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W  V eta*«* Młodzieżowa«® Wastótawućtaietwą Pracy xtcx*M- 
Jtkay już 50.443 miody oh górników *e 167 kopalń. W  W  etapie 
uczestniczyło 36.000, w  111 n i  3Ł227 górników.

Młodzież górnicza w IV  etapie osiągnęła bamfeo poważne 
sukcesy. M. km. rębac* *  kopalni „Prezydent" Alojzy Stanek 
osiągnął 438 proc. normy produkcyjnej.

W Młodzieżowym Wspóteawodirtctwie Pracy w {górnictwie 
Woeą równie* udział młode dziewczęta. M . innymi Rozalia 
Strupkowzka, pracująca przy przeróbce krussezu, blendy i  tna- 
karyta w  kopalni »Stary Orzeł Biały” uzyskała *40 proc. nor
my.
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Wybory czechosłowackie przy
niosły ogromne zioycięstwo siłom 
demokracji i postępu. 90 proc. 
wyborców wypowiedziało się za 
demokratyczną listą kandydatów, 
na której znajdowali się przedsta
wiciele wszystkich partii rządzą
cej koalicji. 9 obywateli Czecho
słowacji na 10 wyraziło swe Vo
tum zaufania dla rządu, który 
prowadzi Czechosłowację na dro
dze demokracji ludowej.

Pamiętamy wszyscy niesłycha
ną nagonkę antydemokratyczną 
* histerię wojenną, rozpętaną 
przez zachodnich imperialistów 
2 powodu przełomu lutowego. Par 
miętamy jeszcze, jak „wolna“ pra
sa anglosaska i francuska druko
wała całe szpalty o „terrorze“ i 
wokropnościach“ nowego reżimu 
w Pradze. Zwycięstwo ludu nad 
reakcją usiłowano przedstawić ja~ 
ko . zamach mniejszości komuni
stycznej, jako „czerwony pucz“. 
W krajach Europy Zdchodniej 
starano się zastraszyć lękliwe 
mieszczaństwo widmem „krwa
wej rewolucji“, bij tym łatwiej 
zaprząc je  do wojennego rydwa
nu imperializmu.

Wszystkie te Machinacje zosta
ły obecnie ostatecznie zdemasko
wane. Wybory pokazały, że re
akcja nie ma żadnego masowe- 
0o oparcia, ujawniły w pełni si
łę wpływów lewicy.

70 korespondentów z 22 krajów 
obserwowało przebieg wyborów 
ta miastach i wsiach republiki. 
Wszyscy oni musieli potwierdzić, 
te odbyły się one to całkowitym 
spokoju, przy zachowaniu wszel
kich zasad konstytucyjnych, 
Przy pełnej gwarancji swobody 
wypowiedzi. W ten sposób bez 
reszty zdemaskowane zostały 
kłamstwa o „dyktaturze" i „uci
sku“. Musieli to przyznać nawet 
** liczni dziennikarze anglosas- 
oy, którzy już „z góry“ informo
wali swoich czytelników o ,,mają- 
oych nastąpić fałszerstwach“. Mu
sieli oni odwołać swe słowa.

Wynik wyborów czechosłowac
kich wykazał przed całym świar 
tem, że demokracja ludowa cie- 
**y się ogromnym masowym po
parciem, że nie musi ona —  jak  
aarzucone przez obcy imperializm 
rządy —  używać terroru i naci
sków, jak np. w Korei czy Wło
szech, by zdobyć większość w 
Parlamencie. I  ten fakt jest jesz- 
*Z€ jednym dowodem siły obozu 
Pokoju, jeszcze jednym dowodem 
słabości obozu wojennego, opar- 
tego na gwałcie i ucisku.

Zwycięstwo wyborcze jest og- 
*ornnym osiągnięciem całej demo-

C ałkow itą  zgodność poglądów
stwierdzili przedstawiciele Polski i Bułgarii
O fic ja ln y  kom unikat z przebiegu rozmów!

W dniach od 28 maja do 1 czerw ca bjr. bawiła w Polsce Delegacja 
Rządu Ludowej Republiki Bułgarii z PREM IEREM  GEORGU D IM ITR O - 
W EM na czele.

W rozmowach, które toczyły się w 
czasie pobytu Delegacji Rządu Bułgar
skiego w atmosferze szczerej przyjaź
n i i wzajemnego zrozumienia, stw ier
dzono całkowitą zgodność poglądów 
na charakter układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy, jako 
narzędzia obrony bezpieczeństwa obu 
państw i  instrumentu w alk i o pokój 
świata. Skonstatowano również cał
kow itą zgodność poglądów na wszy
stkie sprawy interesujące oba kraje, 
w szczególności na zagadnienie nie
mieckie.

W w yniku rozmów podpisano dnia

29 maja 1948 roku Układ o Przyjaź
ni, Współpracy i  Wzajemnej Pomocy 
między Polską i  Bułgarią. Układ pod
pisali ze strony polskiej: Prezes Ra
dy M inistrów  — Cyrankiewicz i  M i
nister Spraw Zagranicznych — Modze
lewski, ze strony bułgarskiej: Prezes 
Rady M inistrów  — D im itrow  i M in i
ster Spraw Zagranicznych — Kola- 
row.

Obie strony postanowiły rozszerzyć 
współpracę w dziedzinie gospodarczej 
i  ku ltura lne j, opierając się na uprzed
nio zawartych Umowie o Współpracy 
K ultura lne j i  umowach handlowych i

Głosy prasy bułgarskiej

kracji czechosłowackiej. Ale w
Pierwszym rzędzie jest to triumf 
Komunistycznej Partii Czechosło
wacji i  je j przywódcy Gottwalda 

trium f tej partii, która w cza- 
®*e okupacji nosiła główny ciężar 
taallci z wrogiem i która po wy
zwoleniu wzięła na swoje barki 
tiłówny ciężar odbudowy. Pod jej 
Wodzą Czechosłowacja dalej kro- 
CzVć będzie na drodze do socjaliz
mu.

SOFIA, 31.5. (PAP). Zawarcie ukła
du o przyjaźni, współpracy i  pomocy 
wzajemnej między Bułgarią i  Polską 
odbiło się głośnym echem na łamach 
niedzielnej prasy bułgarskiej.

Wszystkie dzienniki podały tekst 
traktatu  na pierwszej stronie oraz za 
m ieściły portrety premiera Rządu 
Polskiego Cyrankiewicza i  premiera 
B u łgarii — D im iirowa, jak  również 
przemówienia obu mężów stanu, w y
głoszone po podpisaniu traktatu.

Organ Rady Narodowej Frontu Pa
triotycznego „Oteczestwen Front“  w 
artykule, poświęconym stosunkom 
polsko -  bułgarskim , daje historyczny 
przegląd stosunków politycznych i 
kulturalnych, które łączyły oba naro
dy od czasów Władysława Warneńczy 
ka do chw ili obecnej.

Dziennik podkreśla, że wszelkie 
przeszkody, sztucznie wznoszone przez 
rz-dy faszystowskie na drodze do 
przyjaźni bułgarsko _ polskiej, zosta
ły  obecnie usunięte i  że droga do 
szczerej i  wszechstronnej współpracy 
we wszystkich dziedzinach między 
obu narodami stoi otworem.

..Jesteśmy przekonam — kończy 
autor a rtyku łu  — że narody bułgar
ski i polski w  swej walce o demokra 
tyczny i  trw a ły  pokój oraz socjalizm 
żdołai- również zrealizować współpra 
cę i  braterstwo w stosunkach wzajem 
nych w takich rozmiarach, o jakich pa 
triocd polscy i  bułgarscy w przeszło
ści m ogli tylko marzyć“ .

W innym  artykule, poświęconym 
demokracji ludowej w Polsce, ten 
sam dziennik pisze:

„Należy podkreślić, że demokracja 
ludowa w  Polsce jest systemem spo
łecznym, któ ry nie opiera się na żad
nych dotychczasowych wzorach ob
cych. Jest to wyłącznie polski system 
rozwoju gospodarczego i  społecznego.

Podobne form y społeczne w yłon iły 
się w  w yniku drugiej w ojny świato
wej jeszcze w  innych państwach, któ 
re znalazły się w  podobnych co Pol
ska, warunkach i  w  których reform y 
społeczne dokonały się w  analogiczny 
sposób“ .

W dzienniku „Izgrew “  ukazał się 
a rtyku ł na temat wpływów sztuki poi 
skiej na sztukę bułgarską.

Dziennik „Wrcme”  pisze:
„Nowa Bułgaria i  nowa Polska zer

wały ostatecznie z ustrojam i reakcyj
nymi przeszłości i  wstąpiły na drogę 
zasadniczych reform  gospodarczych, 
politycznych i  społecznych dla rea li
zacji, których usunięcie hiebezpieczeń 
stwa wojny i  zabezpieczenie pokoju 
są konieczne. To właśnie jest głów
nym celem polsko - bułgarskiego u- 
kładu, zabezpieczającego oba narody 
przed możliwością nowej agresji ze 
strony Niemiec, lub jakiegokolw iek in 
nego państwa, by się z Niemcami po
łączyło” .

Inne dzienniki bułgarskie również 
podkreślają, że każdy wysiłek skiero
wany przeciwko odrodzeniu niebez
pieczeństwa agresji niemieckiej 
wzmacnia pokój i współpracę między
narodową.

Tygodnik „NovŁni”  podkreśla, że u- 
kład polsko - bułgarski zapobiega nie 
bezpieczeństwu nowej agresji niemiec 
k ie j i  wzmacnia jeszcze bardziej de
mokratyczny pokój i  solidarność sło
wiańską“ ,

zawierając dnia 30 maja 1948 r. Umo
wę o Współpracy Gospodarczej i Wy
mianie Towarowej, którą podpisali: 
ze strony polskiej — M inister Przemy
słu i  Handlu M inc, ze strony bułgar
skiej — M inister Handlu i Aprowiza
c ji Dobrew.

Przewidziana Umową o Współpracy 
Gospodarczej i  Wymianie Towarowej 
Polsko - Bułgarska Kom isja Miesza
na zbierze się w  końcu czerwca w ce
lu  omówienia spraw, wynikających z 
tej Umowy.

Uzgodniono ponadto, że do miesią
ca września 1948 r. będą zawarte: 
trak ta t handlowy polsko - bułgarski, 
dodatkowy protokół o wymianie towa
rowej na okres wrzesień — grudzień 
1948 r. oraz układ o wymianie towa
rowej na rok 1949, przy czym obie stro
ny dążyć będą do maksymalnego 
zwiększenia wzajemnych obrotów to
in arowych

Jednocześnie Rząd Polski zapewnił 
Rząd Bułgarski, że gotów jest okazać 
rozwijającemu się przemysłowi buł
garskiemu wszechstronną pomoc tech
niczną w zakresie możliwości polskie
go przemysłu.

Z okazji podpisania układu o przy
jaźni, współpracy i wzajemnej po
mocy postanowiono podnieść wza
jemne przedstawicielstwa dyplomatycz 
ne w  obu stolicach, w  Warszawie i  So
f ii do rangi Ambasad

Prezydent Bierut i premier Dimitrow na tarasie w Belwederze

DEPESZA G Ó R N IK Ó W  C H O R Z O W A  
D O  T O W . W I E S Ł A W A

DO HONOROWEGO PREZESA € . Z. Z. G.
SEKRETARZA GENERALNEGO PPR 

TOW. W ICEPR EM IERA  GOM UŁKI - W IESŁAW A
WARSZAWA

Delegaci zebrani na Zjeździe oddziału Chorzów i Chropaczów 
Centr. Zw. Zaw. Górników w dniu 15 maja 1948 r. przesyłają Ci, 
Towarzyszu Wicepremierze, najserdeczniejsze proletariackie pozdro
wienia i życzą pomyślnej pracy dla dobra klasy robotniczej, Państwa 
Ludowego i całego narodu. Zebrani Delegaci zapewniają Cię, że będą 
tak jak dotychczas stać twardo i nieugięcie przy swoich sztandarach 
walki o pokój, jedność i o wzmożone tempo pracy w imię szybszej 
odbudowy kraju  i  odniesienie zwycięstwa w walce o dobrobyt.

Na dowód tego przekazujemy CS Towarzyszu Wicepremierze na 
fundusz budowy domu jedności polskiej klasy robotniczej 400.000.—  
złotych.

D ELEG AC I ZJAZDU

Depesza Polonii Zagranicznej
do sekretarzy partii robotniczych

Sekretarz Generalny Polskiej P artii Robotniczej GOMUŁKA i Sekre
tarz Generalny Polskiej P artii Socjalistycznej CYRANKIEW ICZ o łrzy. 
ma!i od Polonii Saksonii J Turyngii depesze, wyrażające szczerą ra
dość z okazji przystąpienia do realizacji Zjednoczonej P artii Klasy Ro
botniczej w Polsce.

„My, proletariat polski za granicą —  głosi depesza — wiemy z h i
storii i naszych doświadczeń, że robotników nic nic dzieli, natomiast łą
cza wspólne jednakowe cele“.

Zjednoczona Partia Klasy Robotniczej oznacza »cementowaną, świa
domą siłę ludu pracującego, zwycięstwo sprawiedliwego ustroju In
dowego 1 wzmocnienie frontu pokoju świata.

Moment podpisania układu polsko - bułgarskiego. Siedzą od lewej: mm. 
Kolarow, prem. Dimitrow, prem- Cyrankiewicz i  min. Modzelewski

Zjednoczenie partyj robotniczych
okręgu budapeszteńskiego

Ip l ic  w y M w  niedzielnych
t® stabilizacja etassakracji ludowa] w ËSR

(dasz steeiihsy wystać U. Uisskowski telefonuje z Pragi)

le ją c y  w Warszawie premier Bułgarii Dimitrow przyjął delegację creatral- 
Komitetu Jedności Młodzieży. Od lewej: Janusz Zarzycki (przewodu, 

premier Dimitrow, Puchalska, Bożena, Oaga - Michałki ( sekretarz 
GKJMj. Nagórski Wiktor, Rogata Wikdd-y  ̂ ^

PRAGA, 31 maja.
Ogólne wyniki prowizoryczne w y

borów niedzielnych w Czechosłowa
c ji — oficjalne dane zostaną ogłoszo 
ne w środę, 2.6. — opiewają: oddano 
ważnych głosów 7.193.846, z tej liczby 
na Front Ludowy glosowało 6.429.145 
wyborców. Stanowi to 88,3 proc. glo 
sów oddanych zgodnie z przepisami 
ordynacji wyborczej. Białych kartek 
opozycyjnych oddano 770.701, co sta
nowi 10,7 proc. ważnych głosów.

Dnżą wymowę posiadał fakt, że 
procent głosujących na listę Frontu 
Ludowego zarówno w  stolicy, jak  
i  w  okręgach przemysłowych jest 
wyższy od średniego procentu ogól
no - krajowego. Tak np. w Pradze 
sięga on 93 proc., w Kladnie 99,4 pro 
cent, w Brnie 96,8 proc., w  Zlinie 96,7 
procent itd.

Wspaniałe zwycięstwo wyborcze 
demokracji czechosłowackiej jest w y
darzeniem o dużym znaczeniu mię
dzynarodowym. Stanowi ono przede 
wszystkim potwierdzenie i pogłębie
nie zwycięstwa ludu, odniesionego 
w historycznych dniach lutowych nad 
zjednoczonymi siłami rodzimej i ob
cej reakcji. Posiada wymowę tym  
więcej, że odbyło się w warunkach, 
całkowitego spokoju i powagi, w  wa
runkach nienagannie swobodnego 1 
demokratycznie przeprowadzonego 
głosowania.

Wystarczy stwierdzić, że taki właś
nie charakter niedzielnego aktu w y
borczego zmuszeni są przyznać na
wet korespondenci amerykańscy, któ 
rych nikt przecież o postępowość po
sądzić nie może.

Wybory niedzielne świadczą do
bitnie o tym, że jedność najszerszych 
mas ludowych w Czechosłowacji jest 
faktem nieodwracalnym. Rozbiły się 
oetatecunie wszelkie nadzieje reakcji 
i je j opiekunów zagranicznych, że 
bieg wydarzeń w  bratnim naszym 
kraju da się jeszcze cofnąć.

W Y N IK  WYBORÓW NIEDZHTL-

NYCH TO STA B ILIZAC JA  DEM O
KRACJI LUDOWEJ W CZECHO
SŁOW ACJI. Istotnym jest przy tym  
fakt, że Front Ludowy, który wy. 
grał walkę z reakcją 30 maja 1948 r„ 
nie jest tym samym Frontem Ludo
wym, który powstał po wyborach par 
lamentarnych 26 maja 1846 r. Te dwa 
lata działalności, inicjatyw y i dojrza
łości politycznej mas ludowych zmie
n iły gruntownie jego oblicze.

Nie ma w dzisiejszym Froncie Lu
dowym zorganizowanej reakcyjnej 
Piątej Kolumny, która paraliżowała 
Jego siły.

U trw aliło się w nisn natomiast 
i  skrystalizowało przewodnictwo kla
sy robotniczej. Po bliskim już zjed
noczeniu socjal - demokracji i partii 
komunistycznej, przodująca rola kla
sy robotniczej, siła i zwartość Frontu 
Ludowego jako całości niewątpliwie 
wzrosła.

W szerokich masach robotniczych 
zwycięstwo wyborcze komentowane 
jest również pod kątem widzenia roli 
odegranej przez Komunistyczną Par
tię Czechosłowacji, 2-nriKonową par
tię ludu pracującego oraz osobistych 
zasług premiera, tow. KLEM ENTA  
GOTTW ALDA.

Bez tow. GOTTW ALDA — mówią 
robotnicy — nie byłoby takiej jedno
ści ludu, nie byłoby zwycięstwa w hi 
tym i niedzielnego zwycięstwa nad
reakcją.

Dzisiejsze (1.6.) „RUDE PRAVO*4 
w artykule wstępnym pisze:

„Jesteśmy na dobrej drodze!
Mamy republikę zabezpieczoną ści

słymi więzami sojuszniczymi na zew 
nątrz. Wewnątrz zaś jesteśmy zjedno 
czeni i  jesteśmy zdecydowani w jed
ności tej pozostać i współpracować.

Mamy na czele narodu sławną Par 
tię Komunistyczną i tow. GOTTW AL 
DA. Mamy wszelkie przesłanki kn 
temu, ażeby iść stale naprzód — iść 
w porządku i spokoju ku szczęśliwej

BUDAPESZT. 31.5. (PAP). Na współ 
nej konferencji delegatów p a rtii ko
munistycznej i  p a rtii socjal -  demo
kratycznej okręgu budapeszteńskiego 
nastąpiło już połączenie obu p a rtii w 
nowe zjednoczone stronnictwo pod na 
zwą Węgierska Partia Pracujących.

W konferencji w zię li udział wice
prem ier i sekretarz generalny p a rtii 
socjal-demokratycznej Szakasits oraz 
m inister spraw wewnętrznych Rajk, 
reprezentujący komunistów. W ten 
sposób zbliża się ku końcowi proces 
ziania-się obu p a rtii robotniczych. 
Kongres zjednoczeniowy delegatów o- 
bu p a rtii z całego kra ju  zbierze się 
dnia 12 czerwca br.

Mówcy, występujący na konferen
c ji w  Budapeszcie w yrazili przekona
nie, że zjednoczenie się p a rtii robot
niczych na Węgrzech, ma nie ty lko  do
niosłe znaczenie wewnętrzne, lecz jest 
również wydarzeniem o wadze mię
dzynarodowej. Zakończy ono okres 
rozbicia węgierskiej klasy robotniczej 
i utoruje demokracji węgierskiej dro
gę do socjalizmu.

Wspólna komisja polityczna obu par 
t ii opublikowała równocześnie w  cen
tralnym  organie socjal - demokratycz 
nym „Nepszava”  i centralnym  orga
nie komunistycznym. „Szabad Nep“ 
plan organizacji Węgierskiej P a rtii 
Pracujących. Plan ten przewiduje 
m. in., że kto w  przyszłości zechce 
zostać członkiem p a rtii musi być naj
pierw  kandydatem przez 6 miesięcy, 
w którym  to okresie powinien zazna
jom ić się z programem partii, je j ide
ologią i stroną organizacyjną.

Kierownictwo p a rtii będzie mogło 
przekonać się w tym  okresie o lo ja l
ności kandydata.

Po upływ ie 6-ciu miesięcy kandydat 
może stać się członkiem zwyczajnym, 
jeżeli poleci go dwóch członków par
tii, którzy sami by li co najm niej dwa 
lata członkami jednej z p a rtii robot
niczych.

Członek zwyczajny partii, który za
niedba swoje obowiązki może być za
wieszony w prawach członkowskich i 
stać się znowu kandydatem.

Węgierska Partia Pracujących zosta 
nie zorganizowana w  myśl zasady de
mokratycznego centralizmu. Wszystkie 
władze naczelne p a rtii będą wybie
rane przez członków i mają obowiązek 
składać Sprawozdanie ze swej pracy.

będzie musiała zastosować się do o - 
chwały większości.

Najwyższym organem partii będzie 
kongres krajowy, zbierający się raz 
na dwa lata. Kongres będzie wybie
ra ł centralne władze partyjne i orga
na kontrolne.

Prezes bułgarskiej
komisji planowania

z  w izytą  w CUP
W dniu 30 maja br., na zaproszenie 

prezesa CUP dra Tadeusza Dietricha, 
przybył z wizytą do Centralnego U - 
rzędu Planowania prezes bułgarskiej 
państwowej kom isji planowania, m i
nister gen. Dobri Terpeszew w towa
rzystw ie członka tejże kom isji prof. 
Michała Gierasimowa i  przedstawi
ciela M inisterstwa Rolnictwa naczel
nika Djm itra Szczerbanowa.

Prezes CUP dr Tadeusz D ietrich 
oraz wiceprezesi przv współudziale 
dyrektorów departamentów CUP, po
inform ow ali gości bułgarskich o roz
w oju gospodarczym oraz o metodach 
i  zakresie planowania Polski Ludo
wej.

Goście w yrazili duże zainteresowa
nie naszymi sprawami gospodarczy
m i i  ze swej strony udz ie lili wyjaś
nień o sytuacji gospodarczej i  o pla
nowaniu w B u łga rii

7.680.010 egzemplarzy
krótkiej biografii

S ta l in a

W wypadku różnic zdań mniejszość rodów ZSRR.

MOSKWA, 31.5. (PAP). — Wydana 
niedawno „K rótka biografia Stalina” 
ukazała się dotychczas w 7.680 tysią
cach egzemplarzach.

Książkę przetłumaczono na 54 języ
k i obce, m. inn. na język czeski, buł
garski, węgierski, polski, rumuński, 
serbski, słoweński, chorwacki, włoski, 
chiński, niemiecki, perski, turecki, 
francuski i angielski. Poza tym ukaza
ła się ona we wszystkich językach na-
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Obrady
komisji sejmowych

W dniu 31 bm. obradowała pod 
przewodnictwem posła Grossa (PPS) 
Sejmowa Komisja Prawnicza i Regu
laminowa.

W tymże dniu obradowała w Sejmie 
pod przewodnictwem posła Tołw iń
skiego (PPR) Komisja Odbudowy.

W dniu 31 bm. odbyło się posiedzę 
nie Sejmowej Kom isji Kcm unikacyj 
nej. któ re j przewodniczył poseł K ury 
łowicz (PPS).

Popławski
na uroczystości

,,T ygoifna Brodnicy"
„Tydzień Brodnicy“  zakończono w 

dniu 30 bm. uroczystością wręczenia 
miejscowemu pułkow i sztandaru, u- 
fundowanego przez społeczeństwo 
miasta Brodnicy i  ziemi M ichałow
skiej.'

W uroczystościach, które rozpoczę 
ły  się Mszą połową u stóp wieży 
zamkowej, wzięło udział kilkadzie
siąt tysięcy ludzi z całego Pomorza. 
Po nabożeństwie nastąpiło poświęcę 
nie sztandaru, który starosta brod
nicki — Pietrowicz wręczył gen. bro 
ni Popławskiemu.

Ttw. N. E. i t a l s k i
d y m  iło r e m  D e p a r ta m e n tu

Two.-czości Artystycznej
Zarządzeniem m inistra ku ltu ry  1 

Sztuki tow. Hieronim Edward M ichał
ski mianowany został dyrektorem De 
partamentu Twórczości Artystycznej 
w  M inisterstwie K u ltu ry  1 Sztuki.

Pree awsa po rywa
część kosztów wczasów

Wydział Wczasów Kom isji Centr. 
Związków Zawodowych w porozumie 
niu z Wydz. Koordynacji Izby Prze
mysłowo - Handlowej w  Warszawie 
usta lił, że pracodawcy pryw atni obo
wiązani są zwrócić pracownikowi 
część kosztów wczasów. Każdemu pra 
cownikowi, wyjeżdżającemu do domu 
wczasów na turnus 14-dniowy, praco 
dawca zwraca za okazaniem rachun
ku 1.400 zł.

Zasada ta nie obowiązuje w  tych 
prywatnych zakładach pracy, gdzie 
Istniejący układ zbiorowy w inny spo 
sób reguluje udział pracodawcy w o- 
płatach na wczasy pracownicze.

Walka o pokój światowy
i suwerenność narodów
głównym zadaniem FIAPP

Członkowie obradującej w Warszawie egzekutywy Międzynarodowej Fe
deracji Więźniów Politycznych faszyzmu — MAURICE LAMPE, prezes 
FIAPP (Francja) sekretarz generalny FIAPP, wicemin. ZYGMUNT 
B A L IC K I (Polska), dwaj wiceprzewodniczący F IAP P , MANUEL RA
MOLA (Hiszpania Republikańska) i  M IKO ŁAJ PUCHŁOW (ZSRR), 
zastępca sekretarza generalnego, p łk JEAN LAU RY (Belgia), członek 
egzekutywy, FRANCISZEK ERB AN (Czechosłowacja) udzielili wywia
du przedstawicielom RAP i  SAP-

W rozmowie uczestniczyli ponadto — członek Zarządu Związku Ofiar 
Reżimu Hitlerowskiego w Niemczech, FRANZ DAHLEM  i sekretarz ge
neralny Rady tego Związku, K A R L  RADDATZ, oraz ucźestmk Komi
tetu Organizacyjnego Austriackiego Związku l .  Więźniów Politycznych, 
DR H EIN R IC H  DfjRMAYER.

— Jak rozw ija się FIAPP od cza
su ostatniego Kongresu — brzmi 
nasze pierwsze pytanie.
— Na Kongresie Paryskim — mó

w i pan Maurice Lampe, stworzono 
kartę polityczną i  organizacyjną 
FIAPP, przyjęto statut, sprecyzowa
no zdecydowane nastawienie antyfa
szystowskie Federacji, wyrażono wo
lę w alki o pokój, podkreślono znacze
nie ukarania przestępców wojennych

Wycieczka
Polonii amerykańskiej
iinkufi polskim Zw. Zaw.
Członkowie wycieczki Polaków ze 

Stanów Zjednoczonych i  Kanady prze 
słali do KC ZZ pismo z podzięk owa 
niem za pomoc, którą udzielił ruch 
zawodowych wycieczce podczas zwie 
dzania Polski.

_W piśmie tym  czytamy: „W  każdej 
miejscowości, w  które j zatrzymywa
liśm y się, związki zawodowe podej
mowały nas nadzwyczaj gościnnie i 
ze wzruszającą serdecznością. W każ 
dej miescowości m ieliśmy sposobność 
obserwować pożyteczną dla kra ju  
działalność ruchu zawodowego.

Dziękując za gościnę i  za cenne upo 
m inki, które otrzymaliśmy od OK ZZ 
i  Rad Zakładowych zwiedzanych 
przez nas zakładów, życzymy Wam 
Jak najpomyślniejszych wyników w 
dalszej Waszej pracy“ .

Tydzień Ligi Lotniczej
w stolicy

W niedzielę, dnia 30 bm. odbyły 
się w stolicy uroczystości rozpoczę
cia tygodnia L ig i Lotniczej.

Rano przed gmachem „Romy", 
gdzie mieści się Zarząd Gł. i  Okręg 
Stołeczny L ig i Lotniczej, zgromadzi
ły  się delegacje obwodów i  kó ł sto
łecznych z transparentami, barwnie 
udekorowane samochody, grupy spa
dochroniarzy w lotniczym ekwipun
ku oraz delegacja Automobilklubu 
Polskiego. Zgromadzeni w  liczbie o- 
koło 1000 osób przemaszerowali u li
cami stolicy na Plac Zwycięstwa.

W uroczystościach w zięli udział: 
min. komunikacji Inż. Kabanowski, 
gen. Brygady Romeyko, prezes L ig i 
Lotniczej inż. W iktor Leja oraz na
czelny dyrektor Państw. L in ii Lotni 
czych LOT Mankiewicz.

dzień jakie uchwały powziął Komi
tet Wykonawczy FIAPP w  sprawie 
związków niemieckich i  austriackich 
b. więźniów politycznych i  czy orga
nizacje te mają w swoich krajach mo
żliwości swobodnego rozwoju.

— Kom itet Wykonawczy FIAPP 
— mówi prezes te) organizacji — po
stanow ił przyjąć do FIAPP niemiec
k i i  austriacki związek b. Więźniów 
Politycznych. W ten sposób amtyfa- 
szyści wszystkich narodów, którzy 
walczyli i  c ierpie li w  hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych, znajdą się 
we wspólnej organizacji międzynaro
dowej, grupującej wszystkich b. więź
niów hitleryzm u, uważających, że 
walka ich nie jest skończona, ponie
waż wciąż jeszcze działają -siły, pcha
jące świat w  objęcia faszyzmu i,w o j
ny. Przyjęcie organizacji niemiec
kich i  austriackich b. więźniów do 
FIAPP niewątpliw ie ułatw i im  prze
zwyciężyć trudności, jakie  piętrzą się 
przed nim i i  wzmocnić ich autorytet 
we własnych krajach. Decyzję naszą 

. . . . .  .u ła tw ił fakt, że obecni tu  przedsta-
Walka o pokoj światowy i suweren iw icie le N :cm>c i  A ustrii, Dąbiem,

kołaboracjonistów. Zw iązki wszyst
kich niemal krajów  bra ły udział w 
pracach FIAPP, która — trzeba to 
podkreślić — jednoczy ludzi o róż
nych przekonaniach politycznych; lu 
dzi, należących do 19 narodów za
równo ze wschodniej, ja k  i zachod
n ie j Europy. Wszystkie związki kra
jowe zostały przyjęte do FIAPP jed
nogłośnie i  w  najważniejszych spra
wach organizacyjnych b. więźniowie 
polityczni różnych narodowości wy
kazali całkowitą jednomyślność.

— W Jaki sposób FIAPP walczy 
w  obronie pokoju i  niezawisłości 
narodów?

ność narodów oraz demaskowanie 
podżegaczy wojennych, to główne 
zadania naszej organizacji — odpo
wiada sekretarz generalny FIAPP 
inż. Balicki. Organizacje zjednoczo
ne w FIAPP są niepartyjne, bo gru
pują ludzi o różnych poglądach, jed
nakże są to organizacje zdecydowa
nie polityczne, bo są antyfaszystow
skie 1 masowe, dzięki czemu odgry
wają dużą rolę w  urabianiu opinii 
społeczeństw w swoich krajach. Dą
żeniem nasfcym jest — ciągnie wice- 
min. B alicki — aby Związki B. Wię
źniów faszyzmu dla wzmocnienia 
swej akcji — nawiązywały współ
pracę z pokrewnymi organizacjami. 
A więc w  Polsce ze Zw. Uczestników 
Walk o Niepodległość i  Demokracje, 
ze Zw. Inw alidów  Wojennych Zw. 
Dąbrowszczaków itp.

— Opracowaliśmy instrukcję dla 
związków krajowych — wtrąca pan 
Maurice Lampe — aby dla zwiększe
nia skuteczności swej akcji, nawiąza
ły  ścisłą współpracę z organizacjami 
ruchu oporu przeciwko hitleryzm owi. 
Egzekutywa FIAPP nawiąże ponadto 
bliskie kontakty 1 będzie dążyć do 
zjednoczenia swych wysiłków w w al
ce o pokój, demokrację i  suwerenność 
narodów z takim i masowymi organi
zacjami, ja k  Światowa Federacja Ko
biet.

— Jak przedstawia się akcja
FIAPP przeciwko terrorow i w H i
szpanii i  Grecji?
Wyrażamy naszą solidarność z an- 

tyfaszystami Grecji i  Hiszpanii. Ma
sowe egzekucje demokratów greckich, 
wstrząsnęły międzynarodową opinią 
publiczną. Wiemy, że jeszcze 1.500 pa 
triotom  greckim grozi kara śmierci.

Raddatz i  Durmayer b y li znani w  cy
korach koncentracyjnych, szczególnie 
wśród więźniów francuskich, be lg ij
skich i hiszpańskich, jako czołowi dzia 
łącze ruchu oporu. Ludzie ci należeli 
więc do międzynarodowej organizacji 
więźniów zanim powstała FIAPP.

Z kolei delegaci niemieccy Prana 
Dąbiem i  K arl Raddatz scharaktery
zowali niemiecki związek ©Sar k i- 
t!«ryzi»a. Jednoczy on więźniów po
litycznych obozów i więzień Hitlerów 
skich, czynnych członków ruchu opo
ru i  prześladowanych ze względów 
rasowych. Organizacja ta obejmuje 
całe Niemcy j posiada jednolity sta
tu t, odpowiadający zasadom FIAPP. 
Celem związku o fia r hitleryzm u jest 
likw idacja resztek faszyzmu, walka 
w odradzającym się w  zachodnich 
strefach okupacyjnych hitleryzmem, 
przeprowadzenie demokratyzacji i  de- 
m ilitaryzacji Niemiec, walka z nową 
konstelacją sił imperialistycznych i  
wojennych i  dążenie do ugruntowa
nia pokojowego współżycia narodów. 
Zdaniem delegatów niemieckich, cele 
te w znacznym stopniu zostały osią
gnięte w  strefie radzieckiej, gdzie de 
nacyfikacja aparatu adm inistracyjne

go i gospodarczego, nacjonaliza
cja monopoli i koncernów ka
pitalistycznych oraz usunięcie feu
dalnych, junkierskich i  m ilitarystycz- 
nych w łaścicieli ziemskich i przepro
wadzenie radykalnej reformy rolnej, 
wydały piękne owoce. 450 tysięcy ro
dzin chłopskich otrzymało w  strefie 
radzieckiej gospodarstwa rolne. Wiele 
odpowiedzialnych stanowisk we 
wschodnich Niemczech i radzieckim 
sektorze Berlina obsadzono b. więź
niam i obozów koncentracyjnych.

Natomiast w  Niemczech zachodnich 
dawna struktura administracyjna i go 
spodarcza jest rekonstruowana, a 
czynniki anglosaskie popierają te sa
me siły reakcyjne i  faszystowskie, 
które stanowiły podporę hitleryzm u. 
Władze anglosaskie systematycznie 
usuwają demokratów niemieckich.

Niezależnie od tego do związku o- 
fia r hitleryzm u w całych Niemczech, 
należą ludzie różnych kierunków po
litycznych. Obok członków p a rtii ro
botniczych, zasiadają przedstawiciele 
demokratycznych ugrupowań mie
szczańskich, a także członkowie or
ganizacji kościelnych i  żydowskich. 
Zdaniem delegatów niemieckich przy 
jęcie ich związku do FIAPP ma w iel
kie znaczenie i  stanowi moralne po
parcie niemieckich o fiar hitleryzmu, 
które przyniesie korzyść demokracji 
niemieckiej i  międzynarodowej.

Na koniec zabrał głos Heinrich Dur 
mayer, austriacki komunista, uczest
n ik walk w  Hiszpanii ł  działacz or
ganizacji ruchu oporu w obozie o- 
święcimskira. Zwrócił on uwagę na 
ostatnie procesy w Grazu 5 Wiedniu, 
które wykazały, że hitlerowcy w Au
s trii nadal działają w  podziemiu oraz, 
że niektóre stanowiska w tym kra ju  
zajmują w ybitn i narodowi socjaliści 
Austriacki związek b. Więźniów H i
tleryzm u jednoczy więźniów wszyst
kich antyfaszystowskich kierunków 
politycznych. Mimo różnych nacisków j 
na działaczy organizacyjnych i  w ro
gich kampanii prasowych, austriacka 
związek rozw ija się i  nawiązuje kon- !

Premier Dimitrow przyjął delegację
Tow. Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej

W czasie pobytu bułgarskiej dele
gacji rządowej w  Warszawie, prem ier 
G. D im itrow  p rzy ją ł w  Pałacu My
śliwskim  delegatów Tow. Przyjaźni 
Polsko - Bułgarskiej w  osobach: pre
zesa Zarządu Głównego m inistra Szjr 
ra, sekretarza generalnego red. L. 
Rubacha, prezesa Zarządu Oddziału 
Warszawskiego dyr. Kuszewskiego i 
prezesa Zarządu Oddziału Śląskiego 
inż. Chomiakcwa.

Delegacja wręczyła premierowi Dy
m itrowow i statuę górnika i  obraz,

przedstawiający fragment zburzone,* 
Warszawy pędzla art. malarza A. M i 
lickiego.

Premier D im itrow  dowiadywał «< 
o prace Towarzystwa, wskazał celo, 
wość i  potrzebę działalności społecz
nej, mającej na celu pogłębienie p rz j 
jaźni między narodami polskim i buł 
garskto w  sprzyjających warunkach, 
wytworzonych prze* podpisanie sojo 
szu polsko - bułgarskiego 1 na potrze 
bę wymiany młodzieży, specjalistów, 
ludzi nauki i  sztuki.

Poważny sukcesKomunistów
w wyborach samorządowych w Bawarii

BERLIN, 31.5. (PAP). Ogłoszono tym  
czasowe w ynik i wyborów samorządo 
wych, jakie się odbyły w  przeszło 40 
miastach Bawarii, liczących ponad 10 
tysięcy mieszkańców. Ostateczne ofic 
jalne w yniki zostaną ogłoszone za ty 
dzień.

W yniki dotąd ogłoszone świadczą o 
klęsce CSU (chrześcijańsko -  spoiecz 
na unia). Partia ta sprawująca obecnie 
rządy w Bawarii, otrzymała w  po
przednich wyborach około 50% gło
sów. Obecnie ilość głosów oddanych 
na CSU zmalała do 18,5%.

Równocześnie zanotowano prawie 
5-krotny wzrost głosów oddanych

na partię komunistyczną, która z.doby 
ła 10,3%. Również SPD (socjaldemo
kraci) zwiększyła swój stan posiada
nia 1 wysunęła się na pierwsze m iej
sce, osiągając 30% głosów. Eawarska 
partia separatystów otrzymała 15,5%. 
Na specjalną uwagę zasługuje fakt, że 
uchodźcy ze Wschodu w ystaw ili włas 
ną listę, która uzyskała 6% wszy
stkich głosów.

Duży wzrost głosów oddanych na 
parti« komunistyczną — zaznaczył się 
w  Norymberdze, gdzie komuniści zdo 
b y li 2 miejsce po socjal-demokratach, 
oraz w  Monachium, gdzie komuniści 
uzyskaH około 12% wszystkich gło
sów.

Dotychczasowe wyniki referendum
w stref e radzieckiej

BERLIN, 31.5. (PAP). Agencja ADN 
podaje, że do dnia 25 maja w  radziec 
kie j strefie okupacyjnej wzięło udział 
w referendum ludowym w  sprawie 
jedności Niemiec 8.663.461 osób, tj. 
72 35% uprawnionych do głosowania.

Udział w  głosowaniu w  poszczegól
nych prowincjach strefy radzieckiej 
przedstawia się następująco:

Saksonia ■— An hałt: 81,2 proc. 
uprawnionych do głosowania, Turyn
gia — 75,9 proc., Saksonia — 74,9 
proc., Brandenburgia — 66,9 proc., 
Meklemburgia — 64,8 proc.

W yniki powyższe nie są jeszcze 
ostateczne, gdyż *-•*>ndum trw a w 
dalszym ciągu.

Monopoliści dąśs) do faszyzmu
stwierdza erzeweds szący K m is ty c z n e j  la rtii USA

WASZYNGTON, 31.5. (PAP). Roz
patrywany obecnie w kom isji praw
niczej Senatu USA projekt ustawy 
antykomunistycznej Mundta wywołał 
falę protestów w całym społeczeń-takty międzynarodowe, których uko

ronowaniem jest przyjęcie związku do I stwie* amerykańskim. 
FIAPP. i Przewodniczący kom isji oświadczył

Rząd We* nej Grecji domaga s ę od ONZ
likwidacji terroru ateńskiego

RZYM, 31.5. (PAP). Rozgłośnia Wol 
nej G recji podała apel Tymczasowe
go Rządu Demokratycznego skierowa 
ny do Kom isji ONZ dla ochrony praw 
człowieka.

W G recji — stwierdza apel ■— nisz 
czy się wszelkie prawa człowieka. Na 
ród grecki żyje wśród nieustannego 
terroru k lik i zdrajców faszystow
skich, których otwarcie popierają na
jeźdźcy zaffranezni. W kra ju  nie uka

żuje się ani jedno pismo demokratycz 
ne. Niszczone są wszystkie książki po 
stępowe. Monarcho -  faszyści zamor
dowali przeszło 10 tys. obywateli grec 
kich. Dziesiątki tysięcy demokratów 
pozostają w  więzieniach i  obozach 
koncentracyjnych.

Rząd Wolnej G recji domaga się od 
Kom isji podjęcia kroków W celu l i 
kw idacji tego terroru faszystowskie
go.

Änglia nadal finansuje
wojska arabskie walczące w Palestynie

Nowe osiągnięcia uczonych radzieckich 
w dziedzinie badań nad atomem i strukturą białka
MOSKWA, 31.5 (PAP) — Jak donosi 

prasa, w ybitn i uczeni radziećcy zostali 
odznaczeni premiami stalinowskim i.

Uczeni Alichanow i Ailchanian od
k ry li nowe elementy budowy atomu, 
a mianowicie W aritrony.

Odkrycie ich nastąpiło w wyniku 
w ieloletnich studiów nad budową jąd
ra  oraz pięcioletnich badań promieni 
kosmicznych, prowadzonych w spe
cjaln ie urządzonym laboratorium.

Prace uczonych radzieckich — pod
kreślają dzienniki radzieckie — wysu
nęły się na czoło współczesnej wiedzy 
o budowie jądra atomowego i  o pro
mieniach kosmicznych.

Zaznacza się, że uczeni radzieccy od 
k ry li 15 w ari tronów 1 u sta lili dokład
nie masę każdego z nich. Dopiero w 
rok później czołowy fizyk angielski 
Porel odkrył nową odmianę mezotro- 
nu, będącą prawdopodobnie jednym z 
waritronów, przy czym nie zdołał okre 
ślić je j masy.

W yniki badań Alichanowa i A licha-
oiana stworzyły podstawę dla nowych

Kom itet Wykonawczy FIAPP zwróci
się do ONZ 1 szeregu rządów z ape- Arabom gazów bojowych, użytych o- 
lem, aby położono kres morderstwom statnio w walkach pod Jerozolimą, 
dokonywanym przez reżim ateński. S tw ierdził on, że kraje arabskie na 
Opracowujemy również wskazówki Bliskom Wschodzie nie posiadały do- 
dla związków krajowych — ciągnie tychczas takich gazów, 
pan Lampe w sprawie organizowania LONDYN, 31.5 (PAP) — W icemini- 
kampanii protestacyjnych przeciwko s*er spraw zagranicznych Mayhew po- 
morderstwom. Będziemy również żą- informował w  poniedziałek Izbę Gtmn, 
dać zniesienia obozów koncentracyj- f* ' myśl traktatu anglo -  transjor- 
nych w  G recji i  domagać się ludzkie- bańskiego Wielka Brytania w  przeedią- 
go traktowania więźniów politycz- ^  ‘‘-wdto ubiegłych la t wypłaciła rzą- 
nych. Wszystko to dotyczy również *-rans.iordariskiemu 3.790 tysięcy
frankistowskiej Hiszpanii. , funtów, sztertogów .

-P ra g n ie m y  się Jeszcze dowie- W roku bieżącym -  dodał Mayhew
_______________  __________  1 — ma nastąpić wypłata dalszych 2 m i

lianów funtów oraz jeszcze 500 tysię
cy funtów. Z prelim inowanej sumy wy 
asygnowano już 340 tysięcy funtów. 

SYTUACJA M ILITARNA 
LONDYN, 31.5 (PAP) — W Tel A v i- 

vie ogłoszono komunikat o ficja lny, 
hipotez, które mogą mieć przełomowe stwierdzający, że myśliwce żydowskie

TEL AVIV, SL5 (PAP). — Rzecznik rządu żydowskiego przytoczył 
fakty świadczące, że Anglia w  dalszym ciągu udziela wydatnej pomocy 
wojskom arabskim, wałczącym w Palestynie.

Przedstawiciel rządu żydowskiego 
oskarżył dalej Anglię o dostarczenie

znaczenie dla fizyk i atomowej,
Prof. Szainikow, który również na

grodzony został premią stalinowską, 
w yjaśnił istotę zjawiska przewodni
ctwa elektrycznego w  temperaturze 
bliskie j absolutnego zera. Zm ierzył on 
wielkość i  kierunek s ił pola magnetycz 
nego między 2 półkulam i, znajdujący 
m i się w  odległości 20 m ikronów. Eks 
perymenty jego odbywały się w  tem
peraturze 270 stopni niżej zera.

Odznaczeni premiami stalinowskim i 
prof. Z ieliński i  prof. Gawryłow doszli 
do rewelacyjnych wyników w swych 
badaniach nad strukturą molekuły biał 
ka.

Prof. Gawryłow sporządził przy tym  
pierwszy model struktury elementar
nych mikrocząstek, z których składa 
się molekuła białka. Następnym jego 
krokiem  będzie wydzielenie tych ele
mentarnych cząstek i  dokonanie ich 
syntezy. W ten sposób otrzyma on sztu 
czne białko.

po raz pierwszy były czynne w ubieg
łą niedzielę. S tarły się one z lo tn i
ctwem arabskim nad strefą Tulkarm.

LONDYN, 31.5 (PAP) — Poniedział
kowy wieczorny przegląd sytuacji m i
lita rne j w  Palestynie podany przez a- 
gencję Reutera, cytuje następujące in 
formacje ze źródeł żydowskich i  arab
skich.

Według komunikatu ogłoszonego w 
Bagdadzie, jednostki pancerne arm ii 
irackiej podeszły na m niej niż 8 km. 
do Tel-A vlvu S posuwają się na połud 
nie za oddziałami żydowskimi, które 
opuściły osiedle K oto . Dowództwo ar 
m ii żydowskiej donosi o zajęciu trzech 
wiosek w  pobliżu Nazaretu i  o zbom
bardowaniu przez samoloty żydowskie 
w ioski arabskiej Saffurye na północ 
od Nazaretu.

Ponadto samoloty żydowskie bom
bardowały koncentracje nieprzyjaciela 
w  Tulkarm  w odległości 25 km. na za
chód od Nablus oraz arabskie pozycje 
artyleryjskie w  odległości 8 km. na 
północny zachód Od Jerozolimy.

FRONT ŚRODKOWY
Komunikat a rm ii irackiej donosi o 

gwałtownych atakach na konwoje ży
dowskie na drodze Tel-A viv — Jerozo 
lima.

FRONT JORDANU
Żydzi bombardowali osiedle Shaar 

Hagolan, zajęte niedawno przez Ara
bów.

LONDYN, 318. (PAP). Według do
niesień agencji Reutera, dobrze poin
formowane koła londyńskie przewidu
ją na ogół, że obie strony walczące w 
Palestynie, przyjm ą ostatni apel Rady 
Bezpieczeństwa w  sprawie zawieszenia

Nowe pogłoski o ustąpieniu ßevina
LONDYN, 31.5. (PAP). W prasie bry 

ty jskie j komentowane są uporczywe 
pogłoski o przewidywanym u s ta le 
niu Be vins ze stanowiska m inistra 
spraw zagranicznych.

Tygodnik „Cavalcade" wym ieniał 
jako następcę Bevina b. m inistra skar 
bu Baltona.

Jednakże poseł Crcssman na ła
mach pisma niedzielnego „Snnday 
P iotorial“  pogłoski te dementował,
twierdząc, te ustąpienie Bevina n ie , ster.

jest przewidziane 1 że tym bardziej 
nie jest przewidziana kandydatura 
Baltona.

Zdaniem Crossmana, bardziej praw
dopodobnymi kandydatami na stano
wisko Betom są raczej Morrison 1 
Aunerin Bevan.

LONDYN, 31.5. (PAP). Hugh Dalton, 
k tó ry ustąpił ze stanowiska m inistra 
skarbu ubiegłej jesieni, powrócił do 
rządu jako kanclerz księstwa Lanca-

broni. Jasne jest jednak, że ani Ż y
dzi ani Arabowie nie są zadowoleni 
z warunków rozejmu.

LONDYN, 31.5. (PAP). Z K a iru  do
noszą, że rząd egipski otrzymał o fic ja ł 
ne zawiadomieni« o wezwaniu Rady 
Bezpieczeństwa do zawieszenia broni 
w Palestynie, poczynając od północy 
z w torku na środę.

Egipski m inister spraw zagranicz
nych Ahmed Khashaba Pasza udaje 
się w  poniedziałek do Ammanu na kon 
ferencję w sprawie rozejmu. W tym 
oelu zbierze się w  Ammanie komitet 
polityczny L ig i Arabskiej.

MEDIATOR ONZ PRZYBYŁ 
DO PALESTYNY

LONDYN, 31.5. (PAP). Z Tel Avivu 
donoszą, że w  poniedziałek przybył 
tam z K a iru  i  H aify hr. Fotkę Berna
dettę, mediator ONZ w  Palestynie. Po 
przybyciu odbył on rozmowę z m in i
strem spraw zagranicznych Izraela 
Moshe Shertokem.

PO DECYZJI
RADY BEZPIECZEŃSTWA

NOWY JORK, 31.5. (PAP). W kulua
rach ONZ podkreśla się powszechnie, 
że decyzja Rady Bezpieczeństwa roz
ciągnięcia ogólnego embargo na wy
wóz broni do Palestyny i  t  państw 
•rabskich na B liskim  Wschodzie — 
godzi przede wszystkim w Żydów. Wia 
domo bowiem, że państwa arabskie 
zdołały w  międzyczasie nagromadzić 
olbrzymie zapasy broni, wskutek czego 
ograniczenie to w  najmniejszym stop
n iu  ich nie dotknie.

Obserwatorzy polityczni zwracają 
również uwagę na obłudne stanowisko 
przedstawiciela USA, któ ry w  toku ca
łe j dyskusji w  Radzie Bezpieczeństwa 
nad rezolucją w sprawie 4-tygodnio- 
wego zawieszenia broni w  Palestynie 
popierał propozycję brytyjską, wyraź
nie faworyzującą stronę arabską. B y- j 
ło widoczne, że poprawki delegacji a- 
merykańskiej zmierzały do nadania re 
zolucji b rytyjskie j 'edynie pozorów 
„obiektywizmu**,

w  czasie obrad, że otrzymał już 1.500 
telegramów, nie licząc k ilka  tysięcy 
listów, protestujących przeciwko pro 
jektow i lub też wysuwających żąda
nie, by komisja nie ograniczała dysku 
s ji nad ustawą do 3 dni.

Na posiedzeniu kom isji zabrali głos 
przewodniczący p a rtii komunistycznej 
USA Forster oraz redaktor dziennika 
„New York D aily Worker“  Gates.

Forster po skrytykowaniu po lityk i 
zagranicznej USA podkreślił, że pro
je k t ustawy Mundta ma na celu 
zdławienie protestów „m ilionów  lu 
dzi, którzy z nadzieją przyjm ują 
każdą nową propozycję pokojową 
Związku Radzieckiego“ .

Forster ponownie stw ierdził, że 
partia komunistyczna nie uzna pro
jektu ustawy Mundta lub innego za
rządzenia tego rodzaju, o ile  stanie 
Się ono ustawą.

„Monopoliści amerykańscy — o- 
świadczył Forster — dążą do faszy
zmu i panowania nad światem. Boją 
się oni, że ich plany zostaną pokrzy
żowane przez walkę narodów o demo 
krację 1 pokój.

Niebezpieczeństwo zagraża dzisiaj 
narodowi amerykańskiemu ze stro
ny Dupontów, Morganów, H arrtoa - 
nów, Forrestallów, nie zaś ze strony 
Związku Radzieckiego lub państw no 
wej demokracji w  Europie i  nie ze 
Strony ruchu demokratycznego w ło
nie narodu amerykańskiego“ .

Odpowiadając za zarzuty przewód 
niczącego kom isji, jakoby partia kó 
munistyczna w  USA była „narzę
dziem p o lityk i radzieckiej“ , Forster 
oświadczył.

„Partia komunistyczna w  Stanach 
Zjednoczonych — jest partią polityc* 
ną, do której należą robotnicy ame
rykańscy, farmerzy i  inteligencja za
równo rasy białej, jak i  czarnej. R® 
alizuje ona swą politykę na terenie 
USA przy pomocy obywateli arnery 
kańskich i  zgodnie z interesami Sta 
nów Zjednoczonych. Nie otrzymuje 
ona pomocy finansowej, dyrektyw 
lub rozkazów od jakiegokolwiek bądź 
rządu lub partjj zagranicznej...

Partia komunistyczna w  Stanach 
Zjednoczonych jest partią rdzennie 
robotniczą i amerykańską i  wywodzi 
się z samego ludu amerykańskiego“ -

Członek Izby Reprezentantów Mai* 
cantonio wysunął przeciwko pro jek to  
w i ustawy Mundta zastrzeżenia natu 
ty  prawnej.

M&reantonlo dowodził, że propon0 
wana ustawa jest niezgodna z zasa
dą. iż  każde przestępstwo musi się 
pierać na kw a lifikac ji prawnej i  że 
wobec tego skłania się w stronę , f a 
szystowskięj koncepcji prawnej“ . Mów 
ca zaprotestował również przeciwko 
pośpiechowi z jakim  projekt ma być 
rozpatrywany.

Z ostrą krytyką projektu ustawy 
Mundta, jako pozbawionej podstaw 
prawnych wystąpił również przewód 
niczący amerykańskiego związku ° - 
brony swobód obywatelskich Frenk®*- 
Poza tym krytycznie ustosunkował* 
się wobec ustawy radca prawny An»* 
rykańskiei Federacji Pracy, przedst® 
wiciełe Kongresu w alki o prawa oby 
watelsłde, Rady Narodowe pracowm 
ków naukowych, związku artystów, 
związku prawników oraz amerykań
skiego kongresu wszechełowiańskia-
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Układ oparty na mocnych fundamentach
Różne są sojusze zawierane między 

rządami i państwami. Któryś z bada- 
c*y h istorii zadał sobie truid policzę- 

ile ich było dotąd. I co się oka
zało? Cyfra jaką otrzymał odpowia
dała prawie cyfrze złamanych i niedo
trzymanych sojuszów.

M y, Polacy na własnej skórze mo- 
flliśmy się przekonać, szczególnie w 
okresie ostatniego dziesięciolecia, o 
Wartości i  szczerości dyplomacji bur- 
iuazyjnej. Chyba nie potrzeba ikistro 
Wać to  przykładami, bo są one aż 
ńadto dobrze nam znane. Pamiętać o 
ńlch będziemy długo, bo prawie każ
dy z nas stracił kogoś w rodzinie w  
okresie okupacji niemieckiej, która 
była rezultatem zdrad i  niedotrzyma
nia zobowiązań ze strony tych, którzy 
obiecywali nam pomoc w  razie nie
mieckiej agresji. Cyfra 220 zabitych 
1 zamordowanych na każde 1.000 miesz 
kańców Polski będzie dla nas groź
nym ostrzeżeniem.

Oto dlaczego Polska odrodzona wy 
lg n ę ła  wnioski z doświadczeń h i- 
•to rii. Naród nasz rozumie dziś jak 
ntgdy, że o rzeczywistej wartości u- 
kładu i  o tymi czy będzie on dotrzy
many, decyduje to, z jakim partnerem 
•ki go zawiera.

Zasadnicze interesy wszystkich na- 
Zodów są niezmienne. Polegają one

zabezpieczeniu pokoju i niepodle
głości. Burżuazyjne czy im periali
styczne rządy natomiast, mogą wpraw 
dzie dla takich czy innych doraźnych 
celów zawierać sojusze, które speł
niają czasem pozytywną rolę w  umac
nianiu pokoju, ale nigdy nie wiadomo, 
czy w momencie próby nie będą one 
złamane. N igdy nie wiadomo czy so
jusz taki jest szczery, czy też jest rw y. 
kłą grą dyplomatyczną. Tylko kraje, 
W których rządzi lud, tylko kraje, któ 
* •  niezmiennie zainteresowane są w  
■trzymaniu pokoju i  popieraniu sił an-

tyimperialistycznych, mogą być part
nerami godnymi zaufania. W iadomo 
bowiem, że nie mają one żadnych in
nych celów niezgodnych z treścią u- 
kladu, k tó ry  podpisują.

Na takich właśnie sojuszników po
stawiła Polska Ludowa. Postawiliś
my na przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim i państwami demokracji ludo 
wej. Układy zawierane w latach po
wojennych są wyrazem tej podstawo 
wej koncepcji naszej po lityk i zagra
nicznej, która kieruje się zasadą za
wierania układów o przyjaźni, wzajem 
nej pomocy 1 współpracy z tym i rzą
dami, które dają gwarancję, że ich 
podpis coś znaczy i że ich zobowiążą 
nia będą dotrzymane.

Podpisany w  tych dniach układ z 
bratnią Bułgarią do nich właśnie na
leży.

»...gdy zawieramy układ z rzą
dem ludowej Bułgarii, ldedy układ 
ten podpisuje premier Dimitrow, 
to tym samym podpisuje go cały na 
ród i wiemy, ie  cały naród stoi za 
tym podpisem" —■ mówił tow. pre
mier C Y R A N K IE W IC Z.

Cóż dodać do tych słusznych słów? 
Chyba ty lko  to, że są one wyrazem 
głębokiego przeświadczenia całego spo 
łeczeństwa polskiego i naszego całko
witego zaufania do ludzi, którym  brat 
n i naród Bułgarii pow ierzył kierowni
ctwo swej ojczyzny. Ludowa Bułga
ria i ludzie, którzy stoją na jej czele, 
idą tą samą drogą co i my: drogą po
koju i umacniania swej niepodległo
ści. N ie zejdą „oni nigdy z te j drogi, 
tak samo zresztą jak i  my z niej nie 
zejdziemy. Dlatego nie ma i nie bę
dzie sytuacji, w której moglibyśmy się 
rozejść. N ie ma i nie będzie takiej sy
tuacji, bo oba ¡kraje weszły na drogę 
reform społecznych, których konsek
wentna realizacja przekreśliła raz na

Nagrody czytelników „Głosu Ludu“
dla przodowników pracy

W  ramach akcji zbierania podarunków dla uczestników współzawodni
ctwa w  przemyśle, komunikacji i rolnictw ie, zainicjowanej przez naszych 
Czytelników, jako wyraz uznania społeczeństwa dla tych, którzy przodują 
W odbudowie kraju, redakcja „Głosu Ludu" w  porozumieniu z Komisją 
Centralną Związków Zawodowych przyznała nagrody następującym przo 
downikom pracy, biorąc za podstawę ich osiągnięcia produkcyjne w  ciągu 
ostatnich trzech miesięcy«

zawsze, i u nas i w  Bułgarii, jakiekol
wiek szanse powrotu reakcji. Zw ycię
stwo sił ludowych i  demokratycznych 
stworzyło warunki dla najściślejszej 
współpracy obu państw, współpracy 
szczerej i  trw ałej.

Polska ma całkowite zrozumienie 
dla żywotnych interesów narodu buł
garskiego i w  ich obronie zaintereso
wana jest tak samo, jak w obronie 
swoich własnych spraw.

Słowa wypowiedziane przez pre
miera D im itrowa w czasie jego poby
tu w  W arszawie wskazują, że nie ina
czej myślą w  Bułgarii.

„Granice polskie na Odrze i Nysie 
oraz Bałtyku są granicami pokoju — 
mówił premier D IM IT R O W . Usta
nowienie tych granic, zatwierdzenie

ich i nienaruszalność stanowią poważ
ną przeszkodę dla agresji niemieckie
go kapitalizmu i ich imperialistycznych 
sprzymierzeńców w walce z Polską i 
innymi narodami europejskimi. Wszyst 
kie miłujące wolność i pokój narody 
są zainteresowane w tym, by naród 
polski strzegł tych granic jak źrenicy 
w oku".

Słowa takie paść mogły tylko  z ust 
prawdziwego i jak najbardziej szcze
rego przyjaciela naszego narodu. Że
gnając serdecznie odjeżdżających 
przedstawicieli rządu bułgarskiego z 
premierem Dimitrowem na czele, 
świadomi jesteśmy w  pełni, że zawar
ty  układ oparty jest na mocnych fun
damentach 1 dlatego właśnie jest po
ważnym wkładem w  dzieło pokoju.

Budujemy WSPÓLNY DOM
polnym  ludziom —  lepszym dmom

Premier Dimitrow zwiedza
Państw. Zakłady Inżynierii w Ursusie

W dniu 31 maja przedstawiciele 
Rządu Bułgarskiego z Premierem 
Dimitrowem w towarzystwie przed
staw icieli władz państwowych Rządu 
Poiskiego z ministrem przemysłu 1 
handlu tow. Mincem na czele zwie
dz ili Państwowe Zakłady Inżyn ie rii 
w  Ursusie pod Warszawą. Goście 
zw iedzili niektóre działy produkcji 
i  zapoznali się z rozwojem fabryki, 
ze szczególnym uwzględnieniem pro 
dukcji traktorów.

BRONISŁAW  TURSKI — kotlarz Głównej Parowozowni Warszawa- 
Wschodnia otrzymuje ___

APARAT RADIOW Y TYPU .A G A ” — dar tow. J. Zerkowskiego —
Prezesa „Społem".

JOZEF PIERUNEK — tkacz z PJZ-P. Weł. N r 14 w  Bielsku, JAN KO
NOPA — spawacz z Państwowych Zakładów Związków Azotowych 
W Chorzowie, EUGENIA OSENDOWSKA — tkaczka z P.Z.P.B. N r 1 
W Łodzi, W ŁADYSŁAW KRAW CZYK — rębacz i TADEUSZ ZIA CH  — 
ładowacz z kopalni „Kazimierz-Juliusz” — otrzymują PO KSIĄŻECZ
CE OSZCZĘDNOŚCIOWEJ B.G-S. Z  W KŁADEM 10.000 ZŁ. — dar 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego.

K A ZIM IE R A  NOWACKA — prządka z P.Z.P.B. N r S w  Łodzi Otrzy
muje KOMPLET NAKRYĆ STOŁOWYCH NA SZESC OSOB, ofiarowa
ny przez Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Gastrono
miczno-Hotelowego.

A NTO N I PRZYCHOClNSKI — spawacz Parowozowni w Pile otrzy
muje KUPON W EŁNY NA UBRANIE — dar ob. E. MUnlkiel» — posła 
®łJP. w  Kanadzie.

STANISŁAW  DZ1ĘDZIEL — fom ierz Głównych Warsztatów Parowo- 
•owych w Katowicach 1 ALFONS K U LIK  — rębacz kopalni „Śląsk" 
W Chropaczowie otrzymują dar Centralnego Zarządu Przemysłu YVló- 
klenniczego. Każdemu z nich przyznano OBRUS, 6 SERWETEK I  N A 
RZUTĘ.

ALEKSANDER PĘKAŁA- — górnik z kopalni „Śląsk” otrzymuje 
OBRUS, 6 SERWETEK I  2 D YW A N IK I — dar Centralnego Zarządu 
Hrzem. Włókienniczego,

JOZEF SIMKO — górnik, z kopalni „Prezydent" w Chorzowie otrzy
muje KUPON W EŁNY NA GARNITUR Z DODATKAM I — dar dyr. 
A. Przybylińskiego, członka Zarządu Głównego „Społem” .

STEFAN LEW AK — giser z Głównych Warsztatów Kolejowych 
^  Pruszkowie otrzymuje 2 D YW A N IK I — dar inż. St. W. oraz DWA  
D YW A N IK I — dar Centralnego Zarządu Przem. Włókienniczego.

ERYK CYRON — rębacz kopalni „Makoszowy”’ w Makoszowicach 
i M ATYLDA ZACIERA — spawarka z huty „Baildon” w Katowicach 
otrzymują każdy OBRUS I  SZESC SERWETEK — dar Centralnego Za- 
mądu Przem. Włókienniczego.

STANISŁAW A JA KU BIAK  — robotnica Zakładów Cegielskiego w Po
znaniu otrzymuje 2 PARY „NYLONÓW” — dar tow. Józefa Urbana.

FRANCISZEK SZOT — kowal z huty „Baildon” w Katowicach otrzy
muje OBRUS I  SZESC SERWETEK — dar ob. Górskiej.

M IECZYSŁAW  JANUS — górnik z kopalni „Gen. Zawadzki" otrzy
muje PULOWER ORAZ KOMPLET JEDWABNEJ B IE LIZN Y  MĘS
K IEJ — dar ob. W. Górskiej.

HELENA W ACHMAN — tkaczka z P.Z.P.B. w Rudzie Pabianickiej 
otrzymuje 1 PARĘ NYLONOW ORAZ JEDWABNĄ CHUSTKĘ — 
*ł®r tow. J. Urbana,

HENRYK URBANIAK — tokarz z Warsztatów Głównych 1 kl. w Po
tkaniu otrzymuje PULOWER — dar ob. W. Górskiej oraz SREBRNĄ
Pa p ie r o ś n ic ę  — dar ob. a . stnojka.

JOZEF W IN N IC K I — robotnik Głównej Parowozowni we Wrocławiu 
otrzymuje PARĘ BUTÓW — dar red. J. Nawrota oraz SREBRNĄ PA
PIEROŚNICĘ — dar Spółdzielni „Piast?’ w Szczecinie.

Wszystkim wyżej wymienionym przodownikom pracy redakcja przy
tkała ze swej strony bezpłatną półroczną prenumeratę „Głosu Ludu”.

Poza tym 10 KOMPLETÓW B IB LIO TECZKI POPULARNO-NAUKO
WEJ, ufundowanych przez Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych 
1 1 KOMPLET B IB LIO TEC ZK I D ZIEL MARKSISTOW SKICH, ufundo
wany przez Spółdz. Wyd. „Książka” otrzymują świetlice przy następu
jących zakładach pracy:

Elektrownia Miejska, „Rygawar", Miejskie Zakłady Komunikacyjne, 
■•Sehleht”, Wodociągi i Kanalizacja, Państwowe Zakłady Samochodowe 
H r 2, Państwowa Fabryka Karabinów, „Marciniak”, Gazownia Miejska, 
Państwowe Zakłady Konfekcyjne 1 świetlica kolejowa Warszawa-Za
chodnia.

Około- godziny 13 na teren Państwo
wych Zakładów Inżynierii przybyli 
goście, których powitał naczelny dyr. 
fabryki tow. Jeziorowski oraz w  im ie
niu ogółu pracowników tow. Kański. 
Po powitaniu Premier D im itrow  do
konał przeglądu kompanii honorowej 
złożonej z uczniów Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego przy P.Z.Inż. Następ
nie goście udali się na oddział mecha
niczny, gdzie zorientowali się w  spo
sobie produkcji polskich traktorów. Po 
zwiedzeniu oddziału mechanicznego 
udano się na montaż, gdzie a po
szczególnych części powstają gotowe 
traktory.

Właściwa uroczystość odbyła aią w  
m alam i fabrycznej, w  której zebrali 
się delegacje partii robotniczych, Rady 
Zakładowej, i ogółu pracowników fa
bryki. Po wpisaniu do księgi pamiąt
kowej zakładów imion gości i  dopeł
nieniu aktu ofiarowania przez załogę 
Ursusa 3 traktorów dla rolnictwa buł
garskiego, przemawiał długoJetnl pra
cownik Ursusa i przedstawiciel Rady 
Zakładowej tow. Bielarccyk, zwraca
jąc uwagę na odbudowę fabryki, doko 
naną wspólnym wysiłkiem wszystkich 
pracowników. Następnie głos zabrał 
dyr. Jeziorowski zdając Prem. Dtm i- 
trowowl relację z rozwoju Zakładów,

początkowo jako spółki kapitalistycz
nej, potem jako ośrodka zbrojeniowe
go okupantów a obecnie produkującej 
traktory dla rolnictw a polskiego. Dyr. 
Jeziorowski powiedział, wskazując na 
plany produkcyjne fabryki:

„To gwałtowne odchylenie w wy
kresie oznacza poważny wzrost w  
produkcji, zapoczątkowany w dniu 
1 października 1947 roku, po przystą
pieniu do współzawodnictwa pracy 
wszystkich robotników produkcyj
nych na naszym terenie. Obecnie 
z każdym dniem zwiększamy pro
dukcję maszyn, służących do podnie
sienia dobrobytu świata pracy w  prze 
ciwieństwie do okupantów, którzy 
w  naszych Zakładach produkowali 
narzędzia zniszczenia — czołgi 1 dzia 
la szturmowe".
W odpowiedzi Premier Dim itrow po 

dziękował robotnikom Ursusa za ofia
rowane traktory i wygłosił krótkie 
przemówienie, podkreślając różnicę 
rozwoju przemysłu w  ustroju kapita
listycznym i  demokracji ludowej. Bo
wiem wspaniały rozwój współzawod
nictwa pracy należy zawdzięczać w y
łącznie warunkom, w  których praca 
robotników, robotnie, Inżynierów 1 per 
londu technicznego etanowi wkład 
do budowy dobrobytu całego społe
czeństwa.

W dalszym ciągu uroczystości Pre
mier Dim itrow wzniósł okrzyki:

— „Niech żyje braterstwo polsko -  
bułgarskie",

— „Niech żyje Polska!".
Okrzyki te zostały przyjęte burzą 

oklasków ze strony zgromadzonych ro 
botntków, którzy wznosili okrzyki na 
cześć Premiera Dimitrowa i ministra 
Przemysłu i  Handlu, Minca. (E)

W WARSZAWIE 25 TYS. CZŁON KÓW PPS ZADEKLAROWAŁO 
SKŁADKI NA WSPÓLNY DOM 

Według sprawozdania Stołecznego Komitetu PPS 25.824 członków P**“ 
t l i  zadeklarowało składek na Wspólny Dom, według stanu na dzień 80 
maja br. razem 35.584.9C0 zł. Szczegółowy stan zgłoszeń poszczególnych 
dzielnic przedstawiał się następująco:

Dzielnica zadeklarowało członków sum/
Powiśle 3.021 • 5.214.300
Śródmieście 3.293 5.263.780
Rakowiec 332 210.000
Targówek - Osiedle 125 72.200
Targówek 314 281.000
Międzywydziałowa ZM 617 803.000
Bielany 237 167.300
Nowe Bródno 341 202.000
Mokotów 2.521 5.943.000
Międzyministerialna 3.471 7.524.000
Praga Centralna 2.846 2.330.040
Ochota 2.004 1.501.870
Grochów 3.135 2.834.000
Wola 2.023 2.705.400
Czerniaków 319 208.000
Saska Kępa 182 107.100
Żoliborz 1.092 1.218.009

25.824 35.584.990
Dalsze zgłoszenia napływają, przy czym w ostatnich dniach zanotowa

no wzrost liczby deklarujących, a to w związku z rozpoczynającym się 
1 czerwca terminem wpłaty pierwszej raty zadeklarowanej składki n» 
Wspólny Dom.
Dnia 30 maja odbyła się doroczna 

konferencja delegatów PK PPS (To
ruń, na której zebrani aktyw iści, re 
prezentujący 38 kół fabrycznych i 
gminnych zatw ierdzili jednogłośnie 
sprawozdanie roczne przewodniczą
cego PK PPS tow. K. Paucza i  uch
w a lili wezwanie do wszystkich człon 
ków partii, aby przez gremialny u- 
dzial robotników i chłopów socjali
stów w akcji zbiórki na Wspólny 
Dom dali wyraz dążeniom mas pra
cujących do jedności organicznej 
PPS i PPR. Uchwala podkreśla, że 
ten Wspólny Dom powstać w inien ze 
składek jak najszerszych rzesz pra
cujących, aby stał się symbolem na
szego ideologicznego zjednoczenia w 
walce o utrwalenie demokracji ludo 
wej w Polsce.

X
W Warszawie odbyło się w niedzle 

lę doroczne Walne Zebranie człon
ków największej w Polsce Spółdziel 
ni Pracy i Użytkowników „Spólno-

Zebranl Jednomyślnie uchwalili o- 
flarować pól miliona złotych na bu 
dowę Wspólnego Domn zjednoczonej 
partii klasy robotniczej.

ZW IĄ ZK I ZAWODOWE WPŁACAJĄ  
NA WSPÓLNY DOM

Równolegle do akcji deklaracyjnej 
na Fundusz Budowy Wspólnego Do 
mu, która jest już na ukończeniu, 
wszystkie koła partyjne, a także in 
stytucje rozpoczęły wpłaty zadekla
rowanych sum. Z dotychczasowych 
raportów, jakie nadeszły do Central 
nego Komitetu Budowy Wspólnego 
Domu w akcji wpłacania przoduje 
organizacyjnie Związek Zawodowy

Akcja uwłaszczeniowa na ZO rozpoczęta!
W yw iad  z w icem inistrem  Józefem D ubielem

W  dniu 1 czerwca br. zostaną pod 
pisane we W rocławiu z kilkudziesię 
cioma nabywcami pierwsze umowy 
o sprzedaż jedno ł dwurodzinnych
domów mieszkalnych. Wśród tych 
pierwszych nabywców znajdują się 
robotnicy Pafawagu, profesorowie 
Uniwersytetu Wrocławskiego oraz 
urzędnicy państwowi Jeszcze w  clą 
gu czerwca br. w ielka akcja uwła
szczeniowa w miastach Ziem Odzy
skanych rozszerzy się na cały ob
szar tych Ziem, wchodząc tym sa
mym w  ostatni etap realizacji. Jest 
to druga, obok znajdującej się w 
pełnym toku akcji uwłaszczeniowej 
rolniczej, akcja, która ma wielkie 
znaczenie dla pełnego zagospodaro
wania Ziem Odzyskanych. Została 
ona zapowiedziana przez wicepre
miera Gomułkę podczas zjazdu Ziem  
Odzyskanych w Szczecinie w roku 
uh. i obejmować będzie nie tylko o- 
biekty mieszkalne, ale i  warsztaty 
rzemieślnicze oraz drobne zakłady 
przemysłowe.

Przedstawiciel PAP uzyskał od 
wiceministra Ziem Odzyskanych Jó 
zefa Dubiela kilka wyjaśnień na te
mat rozpoczynającej się 1.6. br. 
sprzedaży mienia nierolniczego.

Zapytany o w arunki nabywania o- 
biektów mieszkalnych na Ziemiach 
Odzyskanych, w icem inister Dubiel 
podkreślił, iż są one niezwykle do
godne. Stosownie do zapowiedzi w i
cepremiera Gomułki, myślą przewód 
nią całej akcji jest umożliwienie ro
botnikom, pracownikom państwowym 
i samorządowym oraz wszystkim pra
cownikom najemnym, nabycia na 
własność domu lub mieszkania na wa 
runkach ulgowych, mieszczących Się 
w  granicach ich zarobków i możliwo
ści. Przykładowo można stwierdzić, że 
spośród 8 tys. obiektów mieszkal- 

jnych, które w  pierwszym rzędzie zo-
j stały przeznaczone do sprzedaży, prze _____ ____ _____
i dętna cena nabyci dla świata pra- od nieruchomości i od podatku loka-

cy waha się między 120 — 150 tys. 
zł. Cera ta rozłożona jest na 60 ra t 
miesięcznych. Wicemin. Dubiel w yja
śnia przy te j sposobności pewne nie
porozumienie: w  wojewódzkich dzień 
nikach urzędowych obiekty są ogła
szane z podaniem ich wartości szacun 
kowej. Są to często sumy sięgające 
k ilku  m ilionów zł, co oczywiście dzia
ła odstraszająco na nabywców. Jest 
rzeczą oczywistą, że musi być ogła
szana wartość szacunkowa obiektu 
niezależnie od tego, kto będzie jego 
nabywcą. Cena nabycia natomiast 
jest zróżniczkowana w odniesieniu do 
poszczególnych kategorii nabywców, 
a więc dla świata pracy stosuje się 
współczynnik 5 wzgl. 6 setnych. I  tak 
np. cena nabycia domku oszacowane
go na 3 m iliony zł wynosić będzie dla 
pracownika najemnego zaledwie 150 
tys. zł. U lg i dodatkowe przewidują je 
szcze odliczenie od ceny nabycia 1 
proc. za każdy miesiąc przepracowa
ny na Ziemiach Odzyskanych do dnia 
9 maja 1947 r., dzięki czemu zostają 
wynagrodzeni pierwsi osadnicy na 
tych terenach. Poważne u lg i przyzna
no również repatriantom i osadnikom 
wojskowym.

Nabywcy spośród in icja tyw y pry
watnej — mówi w icem inister Dubiel 
— proporcjonalnie do większych do
chodów te j kategorii płacić będą ee- 
ny nieco wyższe, ale również na do
godnych warunkach. Współczynniki 
ceny dla domków wielomiesżkanio- 
wych, zakładów rzemieślniczych i 
drobnych zakładów przemysłowych 
wahają się w  granicach od 20 — 30 
setnych, zaś dla domków jednorodzin 
nych od 20 — 50 setnych. Przy tych 
cenach nabycia zastosowano zarazem 
szereg ulg. I  tak np. sumy wydatko
wane na nabycie mienia nierolniczego 
zostały wyłączone z podstawy do o- 
nodatkowania dochodów nabywcy. 
Wszelkie sumy wydatkowane na in 
westycje w  tym mieniu, nie będą rów 
nież zaliczane do dochodu nabywcy. 
Obiekty, których stopień zniszczenia 
przekraczał 33 proc., odbudowane 
przez nabywców nie podlegają prze
pisom o publicznej gospodarce loka
lam i i o wysokości komornego. Obiek 
ty  odbudowane wolne są od podatku

lowego na okres 5 łat, a dochody p ły
nące z takich obiektów wolne są w  
tym  samym okresie od podatków. Ce
na nabycia może być spłacana przez 
2 — 5 lat, ale w  razie- wpłaty należ
ności gotówką, odliczać się będzie na
bywcom 25 proc. skonta.

Ostatnio wprowadzona została je 
szcze jedna poważna ulga dla in ic ja 
tyw y prywatnej. Rozporządzeniem Ra 
dy M inistrów  wpłaty na poczet naby
cia nieruchomości na Ziemiach Odzy 
skanych odlicza się od podstawy obli
czeniowej rocznego wkładu oszczęd
nościowego w Społecznym Funduszu 
Oszczędnościowym. Również i  staw
ka oszczędnościowa zostanie odpo
wiednio zmniejszona.

Komentując samo przygotowanie ak 
c jl uwłaszczeniowej, wicemin. Dubiel 
powiedział, że wymagała ona długich 
i skomplikowanych przygotowań. Na
leży sobie zdać sprawę z tego, że ak
cją tą objętych będzie około pół m i
liona obiektów, a więc jest to sprze- 
daż masowa, która w  takich rozmia
rach nie była nigdy jeszcze dotąd prze 
prowadzana. Obiekty przeznaczone do 
sprzedaży musiały być wciągnięte do 
ewidencji, następnie zostały oszacowa 
ne, a dla każdego obiektu sporządzono 
plan do wpisu hipotecznego.

Niezwykłe jednak w te j akcji — o- 
świadczył wicemin. Dubiel — są nie 
tylko je j niespotykane rozm iary, ale 
przede wszystkim je j treść społeczna. 
Polega ona na tym, że setkom tysięcy 
robotników i pracowników umysło 
wych umożliwiono nabycie na wła
sność na bardzo dogodnych warun
kach mieszkań i domków jedno lub 
dwu rodzinnych, co przed wojną, w 
dawnym ustroju, było nie do pomy
ślenia. Jeśli chodzi o inicjatywę pry
watną, to obecna akcja uwłaszczenio
wa — jak to stw ierdził wicepremier 
Gomułka na Zjeździe Przemysłowym 
w Szczecinie — otworzyła dla niej sze 
rokie pole działalności gospodarczej 
na odcinku pożytecznym dla państwa 
1 dla całego narodu. Lokata kapitału 
na Ziemiach Odzyskanych — kończy 
swe wywody micemin. Dubiel — gwa 
rantuje posiadaczowi • sprawiedliwy 
dochód, przyczyniając się zarazem do 
pełnego zagospodarowania tych tere
nów.

Pracowników Telekomunikacyjnych, 
który dokonał wpłat z szeregu te
renów. Centralny Zarząd Pracowni
ków Telekomunikacyjnych w War
szawie w płacił 500.000 zł. Zarząd O- 
kręgowy w Poznaniu — 50.000 zl. 
Zarząd Okręgowy w Gdańsku —
20.000 zł, w Szczecinie — 20.0C0 zł. 
Koło w Tarnowie — 1.000 zł, w Hru 
bieszowie — 1.000 zł, w Jaśle —
1.000 zł. Dokonały wpłat koła pracow 
ników telekomunikacyjnych w P iń
czowie, Gorlicach, Radzyminie, Grój 
cu i  in.
Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego wpłaciło 1.574.000 zł. Sto 
warzyszenie Inżynierów i Techni
ków Przemysłu Hutniczego w Kato
wicach przekazało sumę w w y
sokości 150.000 zł.
Wydział Powiatowy Przemyśl z wła 
snych funduszów w płacił na Wspól
ny Dom 100.000 zł.

Pracownicy Szpitala Miejskiego 
przy uL Grochowskiej w Warszawie 
i  dobrowolnych składek wpłacili 
10.605 zŁ

Studenci polscy protestują
przeciw kwestionowaniu

naszych granic zachodnich
Dnia 30 maja br. obradowało w  War 

ssawie Prezydium Rady Federacji Pol 
skich Organizacji Studentów. Po zło
żeniu sprawozdania z obrad Kom itetu 
Wykonawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów przez posła Zeno
na Wróblewskiego — przewodniczące 
go Federacji, omówiono sprawę wcza
sów letnich dla studentów, sprawę 
praktyk zagranicznych oraz szereg za 
gadnień organizacyjnych.

Prezydium Federacji Polskich Orge 
nizacji Studenckich uchwaliło na wnio 
sek przedstawiciela Bratniej Pomocy 
Studentów Uniwersytetu Jagiellońskie 
go w Krakowie ob. Pocieja rezolucję, 
protestującą przeciwko listow i Piusa 
X II do biskupów niemieckich.

W rezolucji czytamy:
„Federacja Polskich Organizacji 

Studenckich, skupiająca w swych 
szeregach organizacje ideowo - wy 
chowawcze, Bratnie Pomoce, Koła 
Naukowe i  Akademickie Związki 
Sportowe protestuje w  im ieniu ca
łe j młodzieży akademickiej wyższych 
uczelni w Polsce, młodzieży w w ię
kszości swej katolickiej, przeciwko 
antypolskiemu wystąpieniu papieża 
Piusa X II

L ist papieża Piusa X II. skierowa
ny do biskupów niemieckich nie 
jest aktem relig ijnym  — czytamy w 
rezolucji. L ist papieża jest wyraź
nym aktem politycznym, jest ciosem 
wymierzonym w poczucie sprawie
dliwości dziejowej, w życiowe intere 
sy narodu polskiego i jego niezaprze 
czaine historyczno prawa.

Granice na Odrze, Nysie i Bałty
ku — stwierdza dalej rezolucja — 
wyznaczyła krew żołnierza polskie
go, okupiła śmierć 6 m ilionów Po
laków, niewinnych ofiar niemieckie
go faszyzmu. Za wolność narodu, za 
piastowskie ziemie ginęli nasi ojco
wie i bracia. Walka z najeźdźcą 
przerwała młode życie tysiącom na 

szych kolegów — studentów. W nie
mieckich obozach koncentracyjnych, 

komorach gazowych, w więzie
niach i pod ścianą egzekucyjną gi
nęły z ręki niemieckich faszystów 
miliony Polaków .  katolików. Nie 
słyszeliśmy z Watykanu słów potę
pienia, kiedy Niemcy mordowali I 
niszczyli naród polski. Nie zasłużyli
śmy na litość papieża w latach ge
henny narodu polskiego.

Dzisiaj słyszymy z Watykanu sło
wa potępiające r.asz naród za prze
siedlenie z ziern polskich do Nie
miec dwóch i pół miliona Niemców. 
Łaska i litość papieska spadły na po 
krzywdzonych Niemców.

W imię m ilionów ofiar niemieckie
go faszyzmu, w obronie naszych 
Praw narodowych i  polskiej racji 
stanu — protestujemy!

Protestujemy przeciwko uprzywi
lejowaniu Niemiec kosztem narodu 
polskiego i Innych, miłujących po
kój i wolność narodów.

Domagamy się od dostojników Ko 
sciola w Polsce zajęcia zdecydowa
nego stanowiska wobec listu papie
ża. atakującego nasze prawa do pra 
starych ziem piastowskich".
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Tr/eo leszcze iObgować...
TD opieramy śluby cywilne, jako 

formę prawną zawierania związ
ku małżeńskiego. Formę zresztą przy 
jętą w Większości krajów  europej
s k ic h .

Popierać to jednak nie wszystko. 
Należałoby ją jeszcze propagować. 
Niestety, z drugą częścią programu 
jest znacznie gorzej, Exem$łftun: 
Warszawski Urząd Stanu Cywilne
go. Smutno, trudno i ponuro. Praw
dę mówiąc — małżeństwa się mo
że odechcieć.

Formalności, brak miejsca, tłok 
to jeszcze by można (choć nae cał
kiem) usprawiedliwić warunkami 
życia warszawskiego i jego samo
rządu. Jednak to nie wszystko.

Czy tak trudno byłoby się posta
rać o trochę kwiatów, estetycznie 
utrzymać poczekalnię i lokal, w któ
rym  wypowiada się uroczyste sło
wo: „chcę“ .

Nie chodzi tu o romantyzm, czy 
sentymentalizm. Po prostu chciało
by się, aby nowożeńcy przystąpili 
do tego przełomowego aktu. jakim  
jest zawarcie zwią-kn małżeńskiego 
w wesołym nastroju, z optymizmem 
i humorem.

Spróbuj tu mieć humor, szczegól
nie po k ilku  godz nacli czekania, po 
rozmowie z zaspaną i zniecierpli
wioną urzędniczką itd . itd.

A  przecież można by... młodej pa
rze ofiarować trochę kwiatów (op
ła ty za śluby są pobierane stosun
kowo wysokie), udekorować „na we
soło“  pehój, wpłynąć na to, aby 
personel był ubrany trochę bardziej 
uroczyście, powiedzmy ściśle — sta
ranniej.

To tak niewiele, a w ten sposób 
właśnie możemy najskuteczniej pro
pagować śluby cywi ne. Jakoś nasz 
Urząd, mieszczący się w popular
nym gmachu B.G.K. n.-e chcę tego 
zrozumieć.

Reszta zależy od
Wydział Ogrodniczy robi,

nas
co może

Kwiecień jest idealnym miesiącem 
dla różnego rodzaju prac. Od budo
wlanych począwszy i  na robotach 
parkowo - trawnikowych skończyw
szy.

Wydział Ogrodniczy m. st. Warsza 
w y na brak pracy w  kw ietniu nie 
mógł narzekać, tyle było do zasadze
nia, zasiania, poprawienia. X to wszę 
dzie, w  każdej dzielnicy Warszawy 
lewobrzeżnej i  Pragi.

MŁODE DRZEWKA
Ulice śródmieścia otrzymały 556 

drzewek i 2842 krzewy żywopłotowe 
Trawy najwięcej stosunkowo mają 
A l. Stalina, bo przeszło 6 tys. m kw., 
z których niestety prawie trzecią 
część trzeba było przekopać i zasiać 
od nowa (skutki entuzjazmu niesfor
nych kibiców dla różnego rodzaju 
imprez).

Wiele pracy włożono w doprowa
dzenie do „przyzwoitego“ wyglądu 
placu U nii Lubelskiej, skąd musiano 
wywieźć 130 m sześć, gruzu i dać na 
to miejsce 278 m sześć, dobrej, uro
dzajnej ziemi. Teraz kw itną tam bra 
tk i, które latem zmienią szałwie, a 
jesienią krzewy.

Członkowie klubu sportowego „Sy 
rena" cieszą się bardzo z 335 mło
dych topoli, które Wydział Ogrodni 
czy zasadził na ich boisku.

Zasadniczo kwiecień w ogóle m iał 
szczęście do drzew. Bo proszę tylko: 
169 sztuk otrzymała Ocheta, 104 plac 
Inwalidów i 163 pozostały Żoliborz, 
zieleń Mokotowa powiększyła się o 
150 drzew alejowych. W lasku Bie
lańskim i  M łocińskim zasadzono łą
cznie 47,140 (!) olch, grabów, brzóz, 
leszczyn, sosen oraz 400 lip  i topoli.

ZAFEZĄGNIĘTO I  DŹW IGI
Nie zapomniano jednak i  o Pradze. 

Na u licy Marcinkowskikego urządzo
no m iły skwer z 15 drzewami i  300

krzewami, pozostałe ulice (Zygmun- | 
towska, Szeroka, Floriańska, Siera
kowskiego) otrzymały traw niki.

Wiele kłopotu spraw iły topole na 
ul. Zygmuntowskiej, które stały aku 
ra t na trasie W — Z. Szczęście, że 
niedaleko znajdował się park Praski, 
dokąd przesadzono przy pomocy 
dźwigów 30 topoli.

Na Pradze — Południe szczególnie 
uprzywilejowana została Saska Kę- 
pa, gdzie zakończono rozpoczęte jesz 
czo wczesną wiosną zieleńce oraz 
Rondo Waszyngtona, mieniące sę te 
raz barwą 6000 różnego koloru brat
ków.

...Zieleni wciąż przybywa i  od nas 
samych zależy, czy się będzie dobrze 
„chowała“ .

Nie od rzeczy więc będzie przypo 
mnieć naszym czytelnikom okólnik 
wydziału ogrodniczego, który przy
taczamy poniżej:

W  z w ią z k u  ze z d a rz a ją c y m i się w y 
p a d k a m i sa m ow o lnego  w y c in a n ia  
d rz e w  na te re n ie  s to lic y , W y d z ia ł O- 
g ro d n ie z y  Z a rzą d u  M ie js k ie g o  p rz y p o  
m in a , iż  w  m y ś l o k ó ln ik a  P re zyd e n ta

731 w ychsw an lcśw
sskół miejskich 

przystąpi do egzaminów maturalnych
Wydział Szkolnictwa Zarządu M iej

skiego m. st. Warszawy informuje, że 
dnia 1 czerwca br. rozpoczną się egza
m iny mnturaine w 14 gimnazjach za
wodowych i 6 m iejskich liceach ogól
nokształcących. Razem do egzaminu 
przystani 731 młodzieży.

519 chłopców i 78 dziewcząt przy
stąpi do egzaminów w dniu 1-ym 
czerwca br. w gimnazjach zawodo
wych.

Do egzaminów w liceach ogólno
kształcących przystąpi w  dniu 7 czerw 
ca br. 80 kandydatów i  54 kandydatki.

Dnia 20 czerwca br. odbędzie się w 
„Romie" uroczyste wręczenie świa
dectw maturalnych absolwentom gim
nazjalnym i  licealnym oraz obdarowa
nie ich pamiątkową książką, (er)

,,Wiemy, czego się domagać'
miwia przyszłe referentki po zakończeń u kursu zw^ I s f p

Sekretarka Zw. Zawodowego Pra
cowników Samorządowych w Ełku, oh.

M ia s ta  z d n ia  10 g ru d n ia  u b . r .  zabro  
n io n e  je s t na  te re n ie  W a rsza w y  w y c i
n an ie  i  n iszczen ie  d rz e w , bez w zg lę d u  
na  to , c z y ją  s ta n o w ią  w łasność.

W  ra z ie  p o trz e b y  śc ięc ia  d rzew a , na 
w e t  u schn ię tego  w ła ś c ic ie l czy u ż y t
k o w n ik  g ru n tu  w in ie n  u zyskać  zezwo 
le n ie  W y d z ia łu  O g rodn iczego .

W y d z ia ł k w a l i f ik u je  d :z e w a  do  usu 
n ię c ia  po p o ro z u m ie n iu  z p rz e d s ta w i
c ie le m  P a ń s tw o w e j R ady O c h ro n y  
P rz y ro d y .

Z e zw o le n ie  n ie  je s t ko n ie czn e  w  w y  
p a d k u , g d y  zachodz i p o trze ba  śc ięc ia  
d rze w a  z p o w o d u  rozpoczęc ia  ro b ó t b u  
d o w la n y c h , na zasadzie p ro je k tó w  za
tw ie rd z o n y c h  p rzez w ładze  b u d o w la 
ne.

O sobom , n ie  s to s u ją c y m  się do p o 
w yższych  p rz e p is ó w  g ro z i k a ra  aresz
tu  do 6 ty g o d n i i  30.000 z l g rz y w n y , 
a lb o  ob ie  te  k a r y  łączn ie . ( jg )

W art pal jc  Paca..
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Z W Y C IĘ Z C Y  O T R Z Y M A L I P IĘ K N E  
N A G R O D Y

Na s ta d io n ie  W . P . o d b y ło  się w  obec
n ośc i k i lk u  ty s ię c y  w id z ó w , ro zd a n ie  na 
g ró d  z w yc ię zco m  b ie g ó w  n a ro d o w y c h . 
W śró d  101 ce n n y c h  n a g ró d  w a r to ś c i o ko ło  
1 m ilio n a  z ł z n a jd o w a ł się p u c h a r  p rze  -  
c h e d n i im . p rz e w . D R N  W arszaw a - -  
Ś ró dm ie śc ie , L .  B ie lsk ie g o .

M ło d z i z a w o d n ic y , k tó r z y  w y r ó ż n i l i  się 
w  b iegach , a n ie  z a jm u ją  s ię  n ic z y m  in 
n y m  poza sp o rte m , k ie ro w a n i są p rzez  
D R N  do sz k ó ł z a w o d o w ych . P rz y k ła d  god 
n y  n a ś la d ow a n ia .

Ogródek Jordanowski coraz piękniejszy.
D R N  W arszaw a Ś ró dm ie śc ie  b u d u je  d la

Zniknął, a szkoda

Stali bywalcy kin przeżyli niedaw
na maleńkie rozczarowanie. Oto za
miast znajomego głosu speakera 
P.K.F. Andrzeja Łapickiego usłyszeli 
jakiś nieciekawy głosik nowego ko
mentatora.

Zwolennicy kroniki filmowej (a o 
nich nie trudno) wyśledzili przyczynę 
zmiany. Mianowicie Łapicki występuje 
w teatrze „Placówka'', w granej od 
niedawna „Ladacznicy z zasadami“  j z 
tego chyba powodu PŻK.F. musiała za
angażować następcę (tylko dlaczego 
gorszego?).

Podobno „Ladacznica“ ma tak wiel
kie powodzenie m. in. dlatego, że wiel
bicielki „głosu z ekranu“  tłumnie ob
legają kasy „Placówki", by zobaczyć 
jak wygląda jego właściciel.

d z ie c i p ię k n y , d u ż y , w z o ro w y  o g ró d e k  
jo rd a n o w s k i p rz y  u l.  P o ln e j.

D o  te j  p o ry  s p la n to w a n o  ju ż  8 ty s ię c y  
m  k w . z ie m i, w y k o ń c z o n o  b o is k o  s p o rto 
w e  o k w a d ra tu rz e  1500 m  k w .,  w y k o p a 
n o  a le je k  o k o ło  2500 m  k w .

*  Poza ty m  w y k o ń c z o n o  k ra w ę ż n ik i d łu  
gości 2 ty s . m  b., obs iano  tra w ą  8.000 m  
k w . te re n u  i  posadzono d rz e w k a . O becn ie  
m o d e lu je  się i  w y k a ń c z a  g ó rk ę  z jazd o w ą . 
W  n a jb liż s z y m  czasie  p rz y s tą p i się do b u  
d o w y  w e ra n d y  i  b u d y n k ó w .

Z e b ra n ie  K o m ite tó w  B lo k o w y c h . w  
n a jb liż s z y c h  d n ia c h  o dbędz ie  s ię  z e b ra n ie  
K o m ite tó w  B lo k o w y c h  d z ie ln ic y  W arsza
w a — Ś ró dm ie śc ie . W  z e b ra n iu  będą b ra ć  
ró w n ie ż  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  Z a rzą d u  
M ie js k ie g o  i  poszcze g ó ln ych  in s ty tu c j i .  
O m a w ia n e  będą  b o lą c z k i d z ie ln ic y  o raz  na 
p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s ta n ie  sp ra w a  łu n d u  
szu na  b o iska  s p o rto w e , z ie le ń ce  l tp .

D R N  god z i. — S p ra w y  e k s m is ji lo k a to 
ró w  z d o m ó w  za g ro żo n ych  są w  w ię k s z o 
ś c i w y p a d k ó w  b a rd z o  t r u d n e  do  ro z w ią ż ą ' 
n ia . P o w o d e m  tego  je s t b ra k  lo k a li.  
W s k u te k  ta k ie g o  s ta n u  rze c z y , p o w s ta ją  
m ię d z y  S p ó łd z ie ln ia m i M ie s z k a n io w y m i, 
lo k a to ra m i i  w ła ś c ic ie la m i d o m ó w  p r y 
w a tn y c h  s p o ry . P o n ie w aż  In s p e k c ja  B u  -  
d o w la n a  je s t n ie u b ła g a n a  (zresztą  m u s i 
ta ka  b y ć ) D R N  o d g ry w a  tu  ro lę  „sę dz ie 
g o " .

O s ta tn io  D R N  W arszaw a  — Ś ró dm ie śc ie  
z a ła tw iła  k u  o b u s tro n n e j zgodzie  w ie le  
ta k ic h  sp ra w .

R a d n i o p ie k u ją  się  K o m ite ta m i B lo k o  - 
w y m i.  — R a d n i D R N  W arszaw a — Ś ró d 
m ieśc ie  o p ie k u ją  się p oszcze g ó ln ym i K o 
m ite ta m i B lo k o w y m i.  K a ż d y  z n ic h  d a je  
in s t ru k c je  8 — 10 K o m ite to m  B lo k o w y m .

Szkoły podstawoice nr 121 i  178, 
mieszczące się w jednym budynku przy 
ul. Różanej odznaczają się solidarno
ścią. Gdy jedna zaprowadzi jakieś „po
rządki“ , druga ani myśli ich zmienić.

Oto przykład.
Na dziedzińcu szkolnym leżą jakieś 

kawałki żelaza i  połamane obręcze, na 
chodniku natomiast, przed szkołą, ro
śnie z każdym dniem stos śmieci. A o- 
bok stoją puste, nie otwierane nigdy 
kubły Z.O.M.-u.

Wart Pac pałaca.

Zjechały się z różnych zafcątków 
Polski na kurs referentek spraw ko
biecych, zorganizowany przez Woje
wódzką Sskołę Związków Zawodo
wych. Jest ich razem 70. Obok robot
nicy od „Schichta“ siedzi kierowniczka 
Wydziału Prasowego Głównego Urzę
du Pomiarów obok maszynistki, sekre
tarka któregoś z m inisterstw.

Dziś zakończenie kursu. Jeszcze o- 
statnie poprawki, jeszcze dwa. trzy 
dodatkowe pytania, wreszcie odczyta
nie wyników i pożegnanie.

NA DŁUGICH DYSKUSJACH
— Nie spodziewałam się, że w ciągu 

k ilku  dni można się tak zżyć — mówi 
jedna z kursistek.

— i tak dużo się dowiedzieć — do
daje druga.

Program rzeczywiście był obszerny, 
ale niemniej ciekawy. H istoria ustro
jów  społeczsiych pref. Gołębiowskiego 
i  wykłady min. Matuszewskiego na te
mat aktualnych zagadnień politycz
nych dały uczestniczkom kursu rzeczy 
wiście bardzo wiele. Dyskusje przecią
gały się do późna. Wciąż wyłaniały się 
nowe problemy, padały dalsze pytania, 
rzucano projekty.

A  zainteresowania uczestniczek ku r
su były bardzo różnorodne. Ob. Głu- 
szek, maszynistkę i stenotypśstfeę Min 
Leśnictwa interesują zagadnienia opie 
k i nad matką i  dzieckiem. Mówi du
żo o żłobku w fabryce ,.Wedla1*, który 
„uczennice*1 oglądały w  ostatnim dniu 
kursów.

Inżynierowie warszawscy zapoznają hutników śląskich
z budow ą trasy W —Z

Ani deszcz, ani burza, and upały 
(choć na te ostatnie, specjalnie narze
kać nie możemy) nie hamują tempa 
pracy przy budowie trasy W—Z.

W „re jon ie '1 Mostostalu trw a rozbiór 
ka i  wywózka gruzu z Dworca W ileń
skiego i  z pseudo gotyckiego kościoła 
św. Floriana na Pradze, gdzie pracują 
brygady Służby Polsce. Na Wybrzeżu 
Helskim rozbiera się schody wiodące 
ku Wiśle.

Wykop pod fundamenty przyczółka 
w iaduktu „W isłostrady1* ruszył rów
nież szybko naprzód. Jednocześnie 
prowadzi się rozbiórkę zburzonej ka
mienicy nr 5 przy Nowym Zjeździe.

Złola, Powiśle i Żoliborz
kowe i projektuje budowę kanału od 
Hacu Muranowskiego do ul. Francisz
kańskiej.

Zamierzenia te przyczynią się do 
usprawnienia sieci kanalizacyjnej w 
Warszawie, (d)

terenem prac kanalizacyjnych
W planie robót na drugie półrocze 

br., Wydział Wodociągów i Kanaliza
c ji Zarządu Miejskiego m. st. War
szawy, oprócz innych prac przewiduje 
naprawę zniszczonej sieci kanałów na 
dolnym Żoliborzu i  w  rejonie u lic Wiel 
kie j, Złotej i  Powiśla.

Wydział Wodociągów i  Kanalizacji, 
chcąc przyjść z pomocą innym insty
tucjom, przeprowadza uzbrojenie u lic 
na przedłużeniu u licy Nowo - Marsza} 
kowskiej (roboty są tam w toku), oraz 
zamierza budować uliczne wpusty ście

TEATRY -  K I N A -R ADIO
TEATRY

T E A T R  P O L S K I -  (K a ra s ia  2) -  dziś 
o godz. 19 „D o m  p od  O św lę c im e m “ .

T e a tr M A Ł Y  (M arsza łkow sK a  81) o godz 
19 „R  H. In ż y n ie r " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89j 
o godz 19 „S trz a ły  na u l. D łu g ie j" .

T e a tr  P O W S Z E C H N A  (Z a m o js k ie g o  20] 
o godz. 19 „P o c ią g  - W id m o “ .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z y g m u r 
to w ska  8): o godz 19.15 re w ia  h u m o ru  
„E k s p re s e m  po  W a rsza w ie “ .

T e a tr „C O M O E D IA “  «rodzinie 19 -
P re m ie ra : „M ę ż c z y z n a “  Z a p o ls k ie j.

T e a tr R O Z M A IT O Ś C I: -  o godzin l8  
19 „ K r ó l  W łó c z ę g ó w “ .

T e a tr  S T U D IO  — K a ro w a  Si — co dz ie n 
n ie  o p ró c t p o n ie d z ia łk ó w  „L is ie  G n ia zd o 1*

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y : — o godz. 
1S D o k tó r  D o l i l t le  1 Jego z w ie rz ę ta .

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) -  o ęodz 
13 — „ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l i p u t ó w .

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz 
19 k a b a re t l ite ra c k i p. t .  „ A N I  BE, A N I 
M E “ .

T e a tr  K L A S Y C Z N Y : — O godz. 19 -  
„ B r a t  M a rn o tra w n y “ .

T e a tr  N O W Y  — (P u ła w ska  39) — o godz. 
19 ko m e d ia  R u szko w sk ie g o  „J a d z ia  W do 
w a “ .

T e a tr  P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) -  
o godz. 19.30 ^L a d  i^ z n ic a  z zasadam i“ .

K IN A
K in o  A T L A N T IC  -  (C hm ie ln a  33) 

„ K u lis y  W ie lk ie j R e w ii“ , pocz. 14, 16,30 
21.30, Z w . ZaW. 19.

K in o  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  7-9) -
„P o ls k a “ , pocz. 11.45, 13.30, 15.15 i  21, d la  
Z w . Z a w . 17.30 i  19.15,

66«K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  
„P ir o g o r “  pocz. 13, 15, 19 1 21.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r i (M a rs z a łk o w 
ska 112) — P ro g ra m  N r  29, godz. 13.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k i 
2) — P ro g ra m  N r  18, godz. 13.

K in o  T Ę C Z A  — (S uz ina ) — „ M in .  S m ith  
je d z ie  do  W a s zyn g to n u “ , pocz. 15.30, 20.30, 
d la  zw . zaw . 18.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) -  
„R o d z in a  F ro m e n t“ , pocz. 13, 15, 17 i  21.

K in o  S Y R E N A  — » In żyn ie rska  2) -  
„O s ta tn i e ta p “ , pocz. 15, 17, 21.

C elem  u d o s tę p n ie n ia  ja k  n a jsze rszym  
rzeszom  p u b lic z n o ś c i o b e jrz e n ia  f i lm u  
„P o ls k a “ , ce n y  b ile tó w  na p rzec iąg  ca łe 
go o k re su  w y ś w ie tla n ia  tego  f i lm u  zosta
ną o bn iżo ne  do 50 z ł n *  w s z y s tk ie  ro i*;»
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P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia  31 m a ja  1948 r .
6.00 S y g n a ł czasu. 6.15 W ia do m o śc i po  - 

ra nn e . 6.20 „Z e g a ry n k a “ . 7.00 D z ie n n ik  
p o r. 7.20 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 7.35 
M u z y k a  p o ra n n a . 8.35 „ Z a k lę ty  D w ó r“  po 
w ie ść . 9.00 G aze tka  ra d io w a . 12.04 D z ie n n ik  
p o łu d n io w y . 12.25 P ie ś n i P o ls k ie . 13.00 „N a  
sw o js k ą  n u rę “ . 13.20 „W a c ła w  P o to c k i“  
e de zy t d la  m a tu rz . 14.00 K o n c e r t  s o lis tó w . 
14.30 „K w a d ra n s  w ie rs z y  i  p io se n e k “  d la  
d z ie c i m ło d szych . 14.45 „C o  p rz y n io s ła  sp o r 
to w a  n ie d z ie la “ . Pog. 13.00 D z ie n n ik  pop o ł. 
16,20 Z a g a d k i m u z . 17.00 K o n c e r t c h ó ru  
T o w rz y s tw o  ś p ie w a cze  „ L u t n ia “ . 17.30 
P rze g lą d  T y g o d n ia . 18.45 „ Z a k lę ty  D w ó r “  
p o w . 19.00 „M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “ . 
20.00 D z. w ie cz . 20.50 R e p o rta ż  z ty g o d n ia  
k u lt .  na Ś ląsku . 21.00 A u d . P o lsk . W y d a w n . 
M u z . 21.35 „K o c h a , lu b i,  s z a n u je “  aud. 
p oe t. 21.45 M u z y k a  taneczna . 22.25 Jan  
B ra h m s . 23.00 O s ta tn ie  w ia d . 23.30 H y m n .

„Beton - stal“  kontynuuje oczyszcza 
nie terenu między Miodową i  Krakow
skim Przedmieściem. Wywozi się tam 
dziennie przeciętnie 290 — 390 m sześć, 
gruzu.

BUDOWA I  ZABEZPIECZANIE
Kamienice Prażmowskich i Mała

chowskich doczekały się wreszcie ro
bót zabezpieczających, które uchronią 
je od zupełnego zniszczenia.

Sterty cegieł piętrzące się na ulicy 
Mariensztadt mówią wyraźnie o robo
tach murarskich prowadzonych przy 
budowie mieszkań zastępczych dla 
przesiedlanych mieszkańcó# rozbiera
nych domów. Kamienice n r 7-a, 9, 
11,11-a. 13 i  15 zostaną w  jesieni w y
kończone. W domach od numeru 19 
do 23 trw ają prace przygotowawcze do 
budowy.

W połowie czerwca grupa inżynie
rów z trasy W—Z pojedzie na Śląsk
z cyklem wykładów dla robotników, 
pracujących przy odlewie konstrukcji 
mostu Śląsko - dąbrowskiego. Inżynie 
rowie jadą na prośbę Ślązaków, któ
rzy chcą wiedzieć ja k i będzie efekt 
ich pracy. (j).

Może te raz síq . p o p ra w ią
Grzywny na nieuczciwych kupców

S połeczna K o m is ja  K o n t r o l i  Cen p rz y  
D R N  P ra ga  — P o łu d n ie  u k a ra ła  w  m ies ią  
cu  m a ju  w ie lu  n ie u c z c iw y c h  k u p c ó w . 
W śró d  n ic h  z n a jd u ją  się s p e k u la n c i, p o 
c ią g a n i Już do o d p o w ie d z ia ln o ś c i są do w e j 
k i lk a  ra z y . Są to :

K a ta rz y n a  M a c h n ia k , M a ła  8, p rz y ła p a 
n a  o s ta tn io  na p o b ie ra n iu  n a d m ie rn y c h  cen 
za żo rże tę  1 u k a ra n a  g rz y w n ą  100.00« z l.

S t. W ą s iew icz , T a rg o w a , k tó r y  sp rzeda 
w a ł d ro ż e j k a r to f le .  Z a p ła c i za to  30.000 
z ło ty c h  k a ry .

P a w e ł N o w a k , G ro c h o w s k a  131. Sprze -

A  gdzie kopaczka?
Wpraicdzie prace przy tunelu na 

odcinku Nowy Świat — ulica Bracka 
trwają dzień i noc, 
ale ziemia znika 
z wykopu stosun
kowo wolno. I  
nic zresztą dziw
nego. Praca sa
mych rąk ludz
kich potrafi
mniej, aniżeli 
choć jedna ko
paczka. A prze

cież już około dwóch tygodni temu 
miała owa KOPACZKA ROZPOCZĄĆ 
„URZĘDOWANIE". Dotąd jednak 
głucho na je j temat.

Kiedy w sobotę zapytywaliśmy f i r 
mę „Beton-Stal“  dlaczego nie ma je
szcze kopaczki, odpowiedziano nam: 
papierek, formalność, śrubeczka, to 
wszystko opóźnia pracę. Ale w ponie
działek. już będzie na pewno*.

Minął poniedziałek, i  nic. No, cóż 
szanowny „ Beton-Stalu“ f

d a w a ł o n  po w yższych  cenach  szare m y 
d ło . K a ra  w y n o s i „ t y l k o “  75.000 z ł.

K O P R Z Y W A  i  K IE Ł C Z Y K O W S K A , T a r  
gow a 80. C h c ia ły  zgobac ić  się  n a  c ie lę 
c in ie  i  m uszą za to  za p ła c ić  50.000 z ł.

S te fa n ia  Z a w id z k a , T a rg o w a  15, za posia  
d an ie  p o d e jrz a n y c h  ra c h u n k ó w  u k a ra n a  
g rz y w n ą  80.000 z ł.

K a z im ie rz  R a s ta w ic k l, D ą b ro w ie c k a  24, 
k tó r y  p o b ie ra ł n a o m ie rn e  c e n y  za w e łn ę . 
G rz y w n a  w y n o s i 100.000 z ł.

P a ria s z e w s k i Jan, F in la n d z k a  8, u k a ra 
n y  g rz y w n ą  100.000 z i za h a n d e l łań cu sz
k o w y .

Ire n a  K ra szew ska , C z e rn ia k o w s k a  174, 
k tó rą  za h a n d e l ła ń c u s z k o w y  1 sprzedaż 
je d w a b iu  po  w yższych  cenach  u k a ra n o  
g rz y w n ą  100.000 z ł.

H e le n a  N o w o s ie ls k a , S u le jlro w s k a , k tó  
ra  za p ła c i 100.000 z ł k a r y  za p o b ie ra n ie  
n a d m ie rn y c h  cen za fia n e lę .

L u d w ik a  W asialc, Z ą b ko w ska  39, k tó rą  
chęć w zbogacen ia  s ię  na  m a te r ia ła c h  w e ł 
n ia n y c h  k o s z tu je  ta kże  100.000 z ł.

S ta n is ła w  L u d w in ia k ,  G ro ch o w ska  355, u - 
k a ra n y  g rz y w n ą  109.009 z ł za sp rzedaż ż o r
że ty  po  w y ż s z y c h  cenach, (m .)
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Od 7 do 30 cze rw ca
spis młodzieży do „SP“

W  d n ia c h  7 do 30 cze rw ca  rb . odbędzie  
się  re je s tra c ja  m ężczyzn  u ro d z o n y c h  w  
la ta c h  1031, 1932 i  1033 do p ow szechne j 
o rg a n iz a c ji „S łu ż b a  P o lsce “ .

Z a in te re s o w a n i w in n i zgłaszać się oso
b iśc ie  w ra z  z d o k u m e n ta m i p e rs o n a ln y m i 
(m e try k a  u rod ze n ia ).

Z g ła s z a ją c y m  się będą w y d a w a n e  za
św ia d cze n ia .

S p is  p rz e p ro w a d z i W y d z ia ł W o js k o w y  
Z a rzą du  M ie js k ie g o  w  m . s t. W arszaw ie , 
u l.  F lo r ia ń s k a  10, I I  p ., w  godz. od 8-12 i  
od 13-16.

O soby p rz e c iw d z ia ła ją c e  p ra w id ło w e m u
p rz e b ie g o w i sp isu  p o d le g a ją  k a rze  aresz
tu  do  2-ch m ie s ię c y  lu b  g rz y w n ie  do 
20.000zł, a lb o  obu  ty m  k a ro m  łączn ie .

N a u lic a c h  m ias ta  zo s ta ły  ro z p la k a to w a  
ne og łoszenia  o sp is ie .

Jarząbek zajmuje się znów sprawami 
kulturalno - oświatowymi. Jest jedną 
z tych,, o których mówi dyrektorka kur 
sów, że „brakowało“  dla nich książek.

ROŻNE ZAINTERESOWANIA
Zupełnie inne zainteresowania re

prezentuje ob. Januszewicz, referentka 
personalna „Fabryki Polew“ w  Białym 
stoku. Już oddawna pociągały ją za
gadnienia administracyjno - rolnicze. 
Wykład o reform ie rolnej sprawił, iż 
ob. Januszewicz powzięła zamiar kształ 
cenią się w tym kierunku.

Ustawodawstwo pracy, rola kobiet 
w radach zakładowych, to były za
gadnienia, które interesowały wszyst
kie słuchaczki kursów.

„Wiemy teraz czego się domagać w 
swoich zakładach pracy*1 — mówią na 
zakończenie. I  to bodaj jest najważ
niejsze (m)

2 źfcia o ĝ nizaci! 
warszawskie PPH

Z e b ra n ie  a k ty w u  P P R  i  PPS d z ie ln ic y  
P o łu d n ie .

D z iś  l  cze rw ca  o godz. 16.30 w  s a li 
S po łem  (G ra ż y n y  13) odbędz ie  s ię  zebra 
n ie  a k ty w u  P P R  i  PPS d z ie ln ic y  P o łu d 
n ie .

Z E B R A N IE  K O Ł  P P R
D ziś  I  cze rw ca  q godz. 15.45 odbędzie  

się z e b ra n ie  c z ło n k ó w  P P R  k o ła  p a r t y j 
nego p rz y  „ P Z T “  (G ro ch ow ska ).

K o m ite t. W a rs z a w s k i P P R  W y d z ia ł Z a 
w o d o w y , z a w ia d a m ia  w s z y s tk ic h  s e k re 
ta rz y  k ó ł p a r ty jn y c h  Z a k ła d ó w  P o lig ra 
fic z n y c h , że d n ia  2 cze rw ca  1948 r .  o godz. 
16 w  lo k a lu  W yd z . Z a w odow ego  A l.  J e ro 
z o lim s k ie  23, o dbędz ie  się  o d p ra w a . Obec 
ność o b o w ią zko w a .
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Nowa ulica.

Już w  najbliższym czasie nowa ul- 
Marszałkowska (trasa: Marszałkow
ska — Ogród Saski — pl. Bankowy) po 
łączy południe miasta z dworcem 
Gdańskim. Na zdjęciu wóz tramwajo
wy jeszcze skręca — niebawem jed
nak pójdzie on po prostej lin ii do 
dworca Gdańskiego

Z boku torów tramwajowych nowej 
ulicy wyrósł las wieżyczek, przy pO' 
mocy których wydobywa się ziemlę> 
przygotowując teren do założenia rur 
kanalizacyjnych. Praca jest bardzo 
ciężka, gdyż część wykopu biegni« 
wzdłuż ru in  fundamentów dawnej u- 
licy Nalewki.

Tam gdzie ziemia została już usJ' 
i«ęta zakłada się rurociągi.

Osie wystawy warte obejrzenia
w baraku przy u!. Górnośląskiej

Od k ilku  dni zaczął się w  całej Pol
sce sezon wystaw szkolnych.

Oto dwie wystawy w baraku szkol
nym przy ul. Górnośląskiej 31 (wejście 
od ul. Wrońskiego).
RACJONALNA ODKIE* DZIECKA 

WSI I  M IASTA
Wystawa zorganizowana przez Ośro 

dek Dydaktyczno - Naukowy praktycz 
nej nauki zawodu dla nauczycieli szkół 
zawodowych. Jest to międzyresorto
wa placówka, istniejąca od połowy 
stycznia: Zainteresowane rrfą są trzy 
m inisterstwa: Oświaty, K u ltu ry i
Sztuki oraz Przemysłu i  Handlu.

Ośrodek projektuje, uzgadnia, kwa
lifiku je . form y modeli dla szkół zawo
dowych.

Na wystawę przysłało modele 30 
szkół zawodowych z całej Polski. Każ
da z nich obowiązana była przysłać po 
3 eksponaty. Były jednak szkoły, któ
re przysłały nawet po 29. W sumie 
zebrało się 379 eksponatów. Ułożono 
je w  czterech izbach. W pierwszej oglą 
damy modele dla seryjnej produkcji, 
pokój drugi zawiera ubranka letnie 
dla dzieci m iejskich, trzeci — ubrania 
dla dzieci wsi, wreszcie czwarty — pra 
ce centrali.

Eksponaty są ładne, proste, pomysło
we, wykonane z tanich materiałów 
krajowych. Wystawę zwiedzać można 
do dnia 6 czerwca. Wystawę poleca
my matkom, mającym małe dzieci i 
krawcowym.

WYSTAWA HOTELARSKA
W tym samym budynku trzy dni 

trwać będzie wystawa hotelarska, zor
ganizowana przez Państwowe Liceum 
Gospodarstwa i Hotelarstwa.

Wystawa zainteresuje niewątpliwie 
przede wszystkim kandydatów do li
ceum. Oglądający ją, stworzą sobie do 
kładny obraz tego, czego mogą się W 
niej nauczyć, począwszy od smaczne
go przyrządzania różnego rodzaju p ° ' 
traw, a kończąc na umiejętnym prowa 
dzeniu hotelu czy pensjonatu.

Licealiści po pierwszym roku nauki 
odbywają miesięczne praktyki, P° 
dwóch latach otrzymują dojjre posady, 
przeważnie na kierowniczych stano
wiskach. (m-kar)

KRONIKASTO LIC Y

PODSŁUCHANA ROZMOWA 
Zosia: — Mamusiu, dlaczego ten 

niedźwiedź ma taką dużą głowęf 
Mamusia: — Żeby je j nie mógł voy 

sunąć przez kraty.

2 -T Y G O D N IO W A
W Y C IE C Z K A  N A  D O L N Y  S L Ą S K

W  d n ia c h  od 16 do 30 cze rw ca  P-'r **?‘ 
o rg a n iz u je  w y c ie c z k ę  na  D o ln y  
W y ja z d  z W a rsza w y  15 cze rw ca  z 
ca G łó w n e g o  do  O po la  i  s ta m tą d  do N y j 
sy. Z z ió rk a  o godz. 7 -e j ra n o  na  d w o rc  
k o le jo w y m  w  N ys ie .

M a rs z ru ta : — N ysa  — P aczkó w  — K » °° 
k o  — L ą d e k  — Ś n ie ż n ik  — Bystrzyca 
g ó ry  B y s trz y c k ie  — K u d o w a  — Rejsz 
w łz n a  — g ó ry  S o w ie  — Ś w id n ic a  — 
rze le c  — D ub a ń  — g ó ry  K o ca b sk ie  ^
K rz e s o b ó r — K s iężn o  — Jaw orzyn®  
W ro c ła w . ,

P o w ró t do W a rsza w y  z W ro c ła w ia  d
1 1!Pca- etaW y c ie czkę  prow adzi p. Lenartow icz ^  
n is ła w .

Z a p is y  i  b liższe  In fo rm a c je  w  sekre 
r ia c le  P T K  u l.  W ilcza  22, m . 8.

W Y C IE C Z K A  D O  W A R K I 
D n ia  6 cze rw ca  w  n ie d z ie lę  P T K  u f '

dza w ycieczkę do W ark i, malowniczo po
ło ż o n e j n a d  P ilic ą  z c ie k a w y m i zaby*^ 
m i i  w s p o m n ie n ia m i h is to ry c z n y m i J®.Z 
d w a  k o ś c io ły  g o ty c k ie , d w o re k  
go, g ró b  P io tra  W yso ck ieg o , K o p ie c  
s tańeów , b itw a  C zarneck iego  ze 
d a rn i, p o b y t K o ś c iu s z k i. poza iyra
w yc ie czka  z w ie d z i w z o ro w ą  w ie ś  P 
czno  i  G ro d z is k o  tz w  W a ły  S zw ed" ^  
Z b ió rk a  na  D w o rc u  G łó w n y m  o ri 
8.30 (p rz y  w e jś c iu ) . K o ^z t p rz e je ■' * * 
z ł. P ro w a d z i p . T y n ic k i  K o n s ta n ty , 

P R O S IĘ  Z W R A C A Ć  S IĘ  
B E Z P O Ś R E D N IO  D O  P.C  K . g0 

D o  za g ra n ic z n y c h  d e le g a tu r P o ls k ie j  
C ze rw  m ego K rz y ż a , ja k  ró w n ie ż  do P 
s k lc h  p la c ó w e k  d y p lo m a ty c z n y c h  
w a ją  z k r a ju  lic z n e  in d y w id u a ln e  P °° 
n ia  o pom oc m a te r ia ln ą .

W  z w ią z k u  z p ow yższym  Z a rząd  G*®' ze 
n y  P o lsk ie g o  C zerw onego  K rz y ż a  10 
do w ia d o m o śc i, że p la c ó w k i z a g ^ n ’ cz ,  
n ie  u d z ie la ją  s a m od z ie ln ie  in d y w łd u » 11] ^  
p o m o c y  osobom  z a m ie szka łym  w  
P o d an ia  ta k ie  pozostaną bez ro z p a d  
n ia . 0,

O soby u b ie g a ją ce  s ię  o pm ooc Pr.0 ! do 
ne są o bezpośredn ie  zw raca n ie  r t r , 
n a jb liż s z y c h  p la c ó w e k  te re n o w y c h  ”  
k tó re  są je d y n y m i k o m p e te n tn y m i orB 
n a m i P C K  do  u d z ie la n ia  pom ocy-

Z E  Z W IĄ Z K U  b i b l i o t e k a r z y  w 
Z w ią z e k  B ib l io te k a rz y  1 A rc h iw i® ! 

P o ls k ic h  — K o ło  W a rsza w sk ie  m
m ia , że d n ia  20.5 b r .  o d b y ło  się w  ^  
B ib l io te k i  P u b lic z n e j, K o szyko w a  20 
n a d zw ycza jn e  w a ln e  z e b ra n ie , cele*11 
b o ru  d e le g a tó w  K o ła  na Z ja z d  D e j  
tó w  Z .B . i A .P ., k tó r y  odbędzie  się l lV j  
11 cze rw ca  rb . w  W a rsza w ie  w  lo ka l-1 
b lio te k i  P u b lic z n e j, K o szyko w a
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Wychowanek Bocka i Hitlera-Fangor
odpowiada przed sporn za saSntaż gospodarczy

Rejonowym Sądem Wojsko- 
W Katowicach rozpoczął się w 

bm. proces o sabotaż grupy 
°dnikdw gospodarczych, na 'której 
e stał Konrad Fangor, przemysło- 

Zv 3 7-any od la t ze sferami w iel- 
^^^Pitalistycznym l w Niemczech 1 
ok. rzń<3u Guberni.i Generalnej w 
h- esie okupacji.

f, ^  Cyniku działalności Fangora i je- 
riv obejmującej nielegal-

handel j  machinacje metalami kolo 
Poza w ielkim i, nie dającymi 

7 ująć.w cyfry stratami produkcji 
hutniczego, Skarb Państwa 

. niOBł straty bezpośrednie, sięgające 
P Pad 46 m ilionów złotych.

ha ławie oskarżonych zasiedli: inż. 
onrad Fangor, właściciel firm y prze
mysłowo - handlowej „Polthap" w 
arszawie oraz firm y przemysłowo - 

andlowej i  ra fine rii metali „Torpedo" 
Katowicach, .Tcrzy Piechocki, adwo 

. a*y, były kierownik działu metali Cen 
®u Surowców Hutniczych w Katowi- 

Sergiusz Adamczyk, buchalter 
kierownik firm y „Torpedo" w Kato
dach oraz właściciel podhurtowni 

"®etali kolorowych we Wrocławiu 1 
spólnik Fangora Adolf Meissner i  Je 
y Krokowski, prokurent firm y „Tor 

P*d°'‘- Oskarżenie wnoszą prokurało- 
m jr. Szauber i  kpt. M alik.

Po odebraniu personaliów od oskar- 
®hych, przewodniczący przystępuje do 

"“Czytania aktu oskarżenia, który na 
Wstęp!e zajmuje się charakterystyczną 
Przeszłością osk. Fangora.
fa n g o r należał w okresie przedwo- 
•*hhym do najbardziej wpływowych 
Przemysłowców w dziedzinie metali 
piórowych. W roku 1923 wspólnie z 
94- Blauthem zakłada fabrykę obra- 
larek „Proma", wyzyskując kontak- 

jr  z w ielkim i kapitalistam i austriacki 
właścicielem zakładów „Metalwer 
w Ostrawie Reitzesem i dyrekto- 

r«m tych zakładów Calembergiem. Na
stępnie uruchamia walcownię metali w 
“ z'-edzicach, wykupując wspólnie z 
‘Witzesem po 50 proc. udziałów.

Od 1937 roku czerpie olbrzymie zy- 
zajmując się rozbudową przemysłu 

^■'rojeniowego w ścisłym kontakcie 
? sanacyjnym Ministerstwem Spraw 
Wojskowych. W 1938 r. Fangor na
wiązuje kontakt z fiihrerom  nlemiec- 
*fego odlewnictwa Schwitzke, który 
Różniej w okresie okupacji ułatw ia mu 
Prowadzenie firm y „Polthap" w War- 
szą\vie i  je j rozbudowę poprzez przej
mowanie remanentów towarowych, lik  
"ódowanych przez Niemców firm  po-

f skuteczny środek prziT\
| wszelkiego rodzaju osłabię- J 
\ niach fisycznijclu umysłów/

*“rod. Państw. Fabr. Chem. Farm.
w Aptekach i  Drogeriach

żydowsideh. Fangor prowadzi rów
nież do wybuchu wojny przedstawiciel 
stwo szeregu firm  metalowych niemiec 
kich, szwajcarskich, włoskich, angiel
skich i amerykańskich uzyskując w y
sokie prowizje od transakcji zawiera
nych z tym i firm am i za jego pośred
nictwem przez sanacyjny rząd polski. 
W tym okresie częstymi gośćmi na 
przyjęciach u Fangora by li m inister 
spraw zagranicznych Beck, premier 
Składkowsfci i inn i dostojnicy Polski 
sanacyjnej.

W 1939 roku Fangor ucieka do Bu
karesztu, skąd powraca w  lutym  1940 
roku, odwiedziwszy uprzednio Schwitz 
kego, za pośrednictwem którego wy
jednuje u władz niemieckich pozwole
nie na dalsze prowadzenie firm y „Polt 
hap‘‘ i zachowanie akcji walcowni w 
Dziedzicach. Rozbudowując nadal swo 
je kontakty z władzami niemieckimi, 
poznaje szefa wydziału gospodarowa
nia metalami przy rządzie G. G. w 
Krakowie, Beera, który mianuje go 
zaufanym hurtownikiem metali na te
ren G. G. Odtąd jako zaufany rządu 
G. G. bierze również udział w zebra
niach wysokich osobistości hitlerow 
skich, gdzie omawia się sprawy dy
skrym inacji Żydów i  Polaków. Podej
muje często w swoim mieszkaniu o fi
cerów 8S i Gestapo i  likw iduje  z ra 
mienia rządu G. G. metalowe firm y ży 
dowstoie i  polskie w  okręgu warszaw
skim, przejmując magazyny tych firm .

Bezpośrednio przed wybuchem po
wstania warszawskiego Fangor prze
nosi się do Rabki, ukrywając równo
cześnie w  Krakowie k ilka  wagonów 
m etali ze składu firm y „Polthap". Me
tale fe lokuje w magazynach Towarzy
stwa Metalurgicznego w Krakowie, 
gdzie zastępcą Treuhandera z ramienia 
władz niemieckich był oskarżony Je
rzy Piechocki.

W czerwcu 1945 roku Fangor reakty 
wuje swoją firm ę w Warszawie, za
kładając ponadto w 3 miesiące ̂ później 
wraz z Piechockim podobną firm ę pod 
nazwą „Torpedo" w  Katowicach. Przy 
pomocy Piechockiego, który dzięki po
parciu Fangora zostaje kierownikiem  
działu m etali w  Centrali Surowców 
Hutniczych, firm a ta zyskuje konce
sję hurtownika złomu na woj. śląsko - 
dąbrowskie i dolnośląskie. W tym  też 
czasie reaktywowana w  Warszawie fir  
ma „Polthap'* 1 otrzymuje podobną kon
cesję na woj. warszawskie.

Drogą osobistego kontaktu z podhur 
townikiem Centrali Surowców H utni
czych we Wrocławiu Meissnerem, Fan 
gor uzyskuje składy na terenie Wroc
ławia, proponując równocześnie Meiss 
nerowi połowę zysków z eksploatacji 
metali kolorowych z terenu miasta i 
pomoc przy ich przewożeniu do Kato
wic. Metale te pochodziły w  olbrzy
m iej większości z remanentów ponie
mieckich, stanowiących własność pań
stwa.

K ierownik firm y „Torpedo“ Adam
czyk sprzedawał je z polecenia Fan
gora na wolnym rynku, nie ujawnia
jąc ich pochodzenia w  Centrali Surow 
ców Hutniczych. Zyski składano do 
wspólnej „lew ej" kasy, z której przede 
wszystkim korzystał Fangor.

W ten sposób cała piątka sabotaży- 
stów sprzedawała na wolnym rynku w 
okresie odbudowy polskiego przemysłu 
metale najbardziej poszukiwane przez 
przemysł metalowy i  Centralę Surow
ców Hutniczych. Piechocki pracując w 
CSH faworyzował i  popierał firm ę 
„Torpedo“ we wszelkich zawieranych 
transakcjach. Zaufanie jego dla tej f ir  
my było tak duże że zmagazynował 
w je j składach bloki m etali koloro
wych, otrzymanych przez Polskę z do
staw UNRRA. B loki te zostały przez 
sabotażystów przewiezione do Warsza
wy I  tam sprzedane na wolnym rynku.

Ujemny bilans zbiórki złomu metali 
kolorowych na terenie woj. śląsko-dąb 
rowskiego i  dolnośląskiego w latach 
1945 — 1946 w dużej mierze został spo 
wodowany szkodliwą działalnością o- 
skarżonych. Po zlikwidowaniu firm y 
„Torpedo" i  ujęcia aferzystów z Fan- 
gorem na czele, zbiórka złemu wzro
sła w  woj. śląsko - dąbrowskim i doi 
nośląskim trzykrotnie.

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżo
nych.

Pierwszy zeznaje Segiusa Adamczyk, 
przedwojenny współpracownik Fango
ra a ostatnio kierownik firm y „Torpe
do“ . Oskarżony stwierdza iż na prze
łomie 1945 i  1948 r. przyszedł np. tran 
sport 10 ton blaszek cynkowych awizo 
wanych jako złom .Jak się później o- 
kazało, były to niezwykle cenne p ły t
k i do maszyn typu „Adrema“ . Jak 
stwierdza oskarżony: wyprodukowa
nie jednej p ły tk i kosztowało więcej, 
niż k ilka  ton złomu.

W marcu 1946 r. Meissner nadał z 
Wrocławia jako złom brązowy około 
9 ton poszukiwanej dla hutnictwa mie 
dzi fosforowej, krzemowej i  mangano
wej. Za miedź tę płacono po 12 zł za 
kg, podczas gdy Piechocki nabył 5 ton 
dla Centrali Surowców Hutniczych od

firm y „Torpedo“ po 90 zł za kg. Resz
tę sprzedano na wolnym rynku po ce
nie jeszcze wyższej, sięgającej 105 zł za 
kg. Dochody lokowano w „lew ej“ ka
sie. Innym  razem uzyskano poważne 
dochody ze sprzedaży brązu w blo
kach, który przewożono jako szmelc. 
Część towaru Fangor sprzedał osobi
ście na wolnym rynku w Warszawie.

Ilość m etali kolorowych otrzyma
nych z Wrocławia oskarżony ocenia 
na około 500 ton. Oskarżony charakte
ryzuje następnie działalność Fangora 
w okresie okupacji, stwierdzając, iż 
był on zawsze zwolennikiem Niemiec. 
Mówiono o nim jeszcze przed wojną, 
że pracuje dla wywiadu gospodarczego 
niemieckiego. Tym też należy tłuma
czyć jego udział w  naradzie dostojni
ków hitlerowskich w  pałacu Blanka w 
1941 r., gdzie omawiano sprawy eks
term inacji Żydów i  Polaków oraz u- 
zyskanie przez niego pełnomocnictw 
dla likw idacji przedsiębiorstw metaio 
wych Żydów 1 Polaków. Fangor zabie
gał na przekład, stwierdza oskarżony, 
o zlikwidowanie firm y „Fraget“  w 
Warszawie. W tym celu pojechał do 
Krakowa, gdzie od komisarza niemiec 
kiego uzyskał zezwolenie na zabranie 
towaru tej firm y. Zajęto wtedy m. in. 
paski metalu, nadające się do wyrobu 
łusek karabinowych i  wywieziono je 
do Niemiec. Kiedy jego pracownicy 
przypominali mu, że należy płacić u- 
stalone odszkodowanie Żydom, właści 
cielom przedsiębiorstw zlikwidowa
nych, odpowiadał z całym cynizmem 
— poco płacić, żydów i  tak wykończą.

Oskarżony Adamczyk wyjaśnia da
le j, że Fangor utrzym ywał szczególnie 
bliskie stosunki z kierownikiem  tzw. 
Reichsstelle fü r Metalle — Berem, któ 
ry  często korzystał z rad Fangora, jak 
należy postępować wobec Żydów i Po 
laków, aby wszystkie zapasy metali 
udostępnić gospodarce wojennej nie
mieckiej.

Rozprawa trw a .
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Pochwała chwastów

Wydział zbożowo-młynarski „Społem“
w  l ik w id a c ji

„Społem“ Związek Gospodarczy 
Spółdzielni R. P. podaje do wiado
mości, że w  związku z rozpoczęciem 
z dniem 1 maja 1948 r. działalności 
przedsiębiorstwa państwowo - spół
dzielczego „Polskie Zakłady Zbożo
wo“ , Związek „Społem“  z dniem
1 maja 1943 r. zaprzestał działalności 
w zakresie obrotu zbożem i przetwór
stwa zbożem i  przekazał przedsiębior
stwu państwowo -  spółdzielczemu 
„Polskie Zakłady Zbożowe“ młyny, 
kaszarnie, elewatory i magazyny zbo
żowe.

Od dnia 1 maja 1948 r. Wydział 
Zbożowo - M łynarski „Społem“ 1 o- 
kręgowe oddziały zbożowo - m łynar
skie „Społem“ przechodzą w stan l i 
kw idacji i  prowadzą w dalszym cią
gu tylko rozliczenia pozostające w 
związku z działalnością Wydziału 
Zbożowo -  Młynarskiego „Społem“ 
do dnia 30 kw ietnia 1948 r.

W odniesieniu do młynów pozosta
jących pod przymusowym zarządem

państwowym, w stosunku do których 
Związek „Społem“ na zlecenie M in i
sterstwa Przemysłu i  Handlu wyko
nywał przymusowy zarząd państwo
wy, obowiązki Związku „Społem“ , ja 
ko wykonawcy tego zarządu, ustały z 
dniem 30 kw ietnia 1948 r.
' Z dniem 30 kw ietnia 1948 r. rów
nież ustały obowiązki Związku „Spo
łem“ jako zarządcy przedsiębiorstw 
poniemieckich, przejętych przez Zwią 
zek „Społem“ w  1947 r. od Zjedno
czenia Przemysłu Młyńsko -  Piekar
ni anego.

Wzywa się instytucje i  osoby zain
teresowane do zgłaszania na piśmie 
ewentualnych pretensji w  term inie 
trzech miesięcy, licząc od daty uka
zania się niniejszego ogłoszenia.

Wydział Zbożowo - M łynarski „Spo 
łem“  w  likw idacji mieści się w  War
szawie, ul. Grażyny 22.

Okręgowe Oddziały Zbożowo - M ły
narskie „Społem“ w  likw idac ji mie
szczą się nadal w  .miastach wojewódz 
kich. i 1661

Pod takim  tytułem  zamieszcza w o- 
statnim  numerze „Odry“  swe uwagi 
o liście Papieża do biskupów niemiec
kich Józef Łedwolorz — stary działacz 
narodowy wśród Polaków w Niem
czech — dziś mieszkaniec Śląska Opól 
skiego. W liście papieskim — stw ier
dza autor — „znajdują się zdania, któ
re budzą nie tylko protest uczucia ale 
zdają się przeczyć także oczywistym 
historycznym faktom“ .

Łedwolorz na podstawie dokumen
tów i  osobistych wspomnień daje Świa 
dectwo historycznej prawdzie.

Gdy zmarł biskup wrocławski, kar
dynał Kopp w jednym z ówczesnych 
pism polskich ‘ ukazał się następujący 
wierszowany nagrobek:
„Kardynalską trumnę kryje  głazów

stek
Nie był dla Polaków to życzliwy

człek
Jeżeli jest w  niebie w ten obecny

czas
To pewnie przed Bogiem już

oskarża nas“ .
,Ta fraszka w niczym nie kłamie 

stwierdza autor — przeciwko polskim 
katolikom w Niemczech działał Kopp, 
zwalczali ich konsekwentnie i  za wie
dzą nuncjusza papieskiego dzisiejsze
go Plusa X II i  jego następcy.

Papież w swym liście poświęca wie 
le miejsca wspomnieniom o manifesta 
c ji katolickiej we Wrocławiu w  1926 
r. Używa się tu słów jak: „wypróbo
wany gorliw y katolicyzm wschodnio- 
niemiecki“ , czy „jego żywiołowe kato
lickie  myślenie“ .

O tym „żywiołowym katolickim  my
śleniu „tak mówi Łedwolorz:

„Manifestacja roku 1926, o której 
tak rzewnie wspomina Ojciec Świę
ty, odbywała się w momencie, w  któ 
rym  hakatystyczne duchowieństwo 
niemieckie na Ziemiach Zachodnich 
przy współpracy wszystkich ka to li
ków wschodnio - niemieckich a na
wet przy współpracy p a rtii politycz
nych wałczyło z katolikam i polski
mi. W tym  bynajmniej nie zbożnym 
dziele katolicy ci wykazali rzeczywi
ście szczególną gorliwość. Dowodów 
dostarczą nam akta wrocławskie, 
poczęści także szczecińskie, bo i  tam 
trw ała walka z nabożeństwami pol
skim i. Zanim ktoś sięgnie do archi
wów wystarczy nam skromna ksią
żeczka, która pod narwą „Memoriał 
dotyczący spraw kościelnych pol
skiej mniejszości narodowej w  Niem 
czech „wydał w  roku 1926 Związek 
Polaków w  Niemczech Większość 
pism, przedrukowanych we wspom
nianym wydawnictwie in  extenso, 
ZNANA JEST DOBRZE OBECNE
MU o jc u  Św ię t e m u  wówczas 
nuncjuszowi apostolskiemu Pacellie 
mu, bo wiele z nich do Niego skie
rowywano“ .
A pisma te to udokumentowane skar 

gi na duchowieństwo niemieckie, to 
dowody zwalczania katolików polskich 
przez księży niemieckich i  przez „gor
liw y  katolicyzm wschodnio - niemiec
ki"“, to prośby o prawo do nabożeństw 
dla Polaków w  polskim języku.

Cała ta uparta akcja Związku Pola
ków zbywana była i  przez biskupa 
wrocławskiego i  przez nuncjusza apo
stolskiego paru zdaniami, a wynikiem 
tej akcji była decyzja w ikariatu zabra 
niająca Związkowi Polaków intereso
wania się sprawami kościelnymi. Nun

cjatura zaś apostolska uznaia na pod
stawie kruczków formalno prawnych 
za możliwe nie podejmowanie inter
wencji w  te j sprawie.

Pius X II mianując specjalnego bis
kupa dla uchodźców niemieckich, po 
wodował się rzekomo troską o brak do 
statecznej ilości księży w okręgach 
przez tych uchodźców zamieszkałych. 
Ale ten sam człowiek jako nuncjusz 
papieski Pacelli w roku 1926 odrzucił 
prośby katolików polskich w Niem
czech o zorganizowanie uczelni dla 
księży polskich mimo, iż petycja mó
w iła  „o tragicznym wprost braku kslę 
ży Polaków — mówiących dobrze po 
polsku i  nie germanizujących“ .

Na jeszcze jeden moment zwraca u- 
wagę w swym artykule Łedwolorz. Pa 
pież usiłuje uniewinnić i wybielić o- 
wych wschodnio - niemieckich katoli
ków. A przcież:

Z pamiętnika 49 pułku piechoty z 
Wrocławia, który po kampanii fran
cuskiej otrzymał nazwę pułku „der 
blauen Löwen v. Maubeuge“ , ciowia 
dajemy się ,że pułk ten, biorący n- 
dział w kampanii polskiej na lin ii 
Pszczyna — Zamość, rozstrzelał po 
drodze 13 polskich księży jako „dy- 
wersantów“ , kapelan pułkowy zaś, 
przesłuchując k ilku  z nich. Stwier
dził protokólarnie, że „są oni za t w ar 
dziad i  nic chcą się przyznać do w i
ny“ . Czytając to, kamieniałem od 
grozy. I  znów przypomnieć trzeba, 
że 49 pułk SKŁADAŁ SIĘ W YŁĄ
CZNIE Z KATOLIKÓW  WSCHOD
NIO - NIEMIECKICH, z Niemców 
śląskich, później zaś doszło doń tro 
chę Austriaków. Gdyby dziś zebrać 
choćby tylko te drukowane wspom
nienia poszczególnych pułków i dy
w iz ji śląskich, pomorskich, wschod
nio - pruskich, pełne przechwałek i 
niejednokrotnie bardzo szczerych wy 
nurzeń na temat d r1 ‘ywamych 
zbrodni, moglibyśmy :............cieka
wy materiał dotyczący i.....adomie-
nia i  udziału w zbrodni właśnie o- 
wych wychwalanych teraz i  jak o- 
Wieezki uniewinnianych katolików 
wschodnio - niemieckich. Nie tylko 
wiedzieli oni o zbrodni, nie tySko 
b ra li w  nie j udział od W i
sły po Wołgę, ale także m ieli na nią 
wpływ. I  O TO USPRAWIEDLIWIA 
NIE ZBRODNIARZY MAMY MY, 
KATOLICY ZACHODNIOPOLSCY, 
MY DZIAŁACZE ORGANIZACJI 
KATOLICKICH NA TERENIE BY
ŁEJ RZESZY NIEMIECKIEJ. W IĘK 
SZĄ BODAJŻE PRETENSJĘ DO OJ 
CA ŚWIĘTEGO N I2 O JEGO NIE
CHĘĆ DO OBECNEJ GRANICY NA 
ODRZE I  NYSIE. Bo granica ta po
w ita ła  1 pozostanie nawet wbrew 
jego w oli ale pogląd na winę Niem
ców może się w świecie zmienić wła 
śnie z jego woli, która ustala prze
cież pojęcia moralne.
A rtyku ł swój kończy Łedwolorz sło 

wami):
„.Wschodnio - niemiecki katoli

cyzm, „wypróbowany i  gorliw y“ , or
ganizuje się do politycznych ataków 
na Polskę. L ist Ojca Świętego był 
niczym innym, jak przeglądem jego 
sil, jak rozkazem dziennym. Był 
przekreśleniem katolicyzmu polskie
go, przemilczeniem jego istnienia na 
Ziemiach Odzyskanych. Był pochwa 
łą wschodnio - niemieckich chwa
stów! B ył błędem, który oby nie 
mścił się na Kościele.

P A Ń S T W O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
„ F I L M  P O L S K I “

D oszukuje od zaraz na  sam odz ie lne  s ta n o w iska  p ra 
c o w n ik ó w  o w y s o k ic h  k w a lif ik a c ja c h : 
k S lĘ G o W Y C H  — b ila n s is tó w  z p ra k ty k ą  h a n d lo w o  -  

p rz e m y s ło w ą  do  s p ra w  o rg a n iza 
c y jn o  -  n a d zo rczych  1 s p ra w  b u d - 
ż e to w ych .

K S IĘ G O W E G O  — b ila n s is tę  do  s p ra w  anaU zy 1 sp ra -
w ozd a w czośc i b ila n s o w e j.

K S IĘ G O W E G O  — b ila n s is tę  do  s p ra w  zaw odow ego
d oksz ta łca n ia .

K s i ę g o w y c h  do  ks ię g o w o śc i p rz e b itk o w e j z *  
‘ K O N T Y S T Ó W  -  zn a jo m o śc ią  je d n o lite g o  p la n u  

k o n t.
.W arunki pracy do omówienia w  B iu rz e  P ra c y , u l.  
ż u ła w s k a  61. 1660-K

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE
Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych w Poz- 

haniu, ul. M ickiewicza 29 ogłasza przetarg 
nieograniczony pisemny na wykonanie robót 
Przy kapitalnym  remoncie tam regulacyjnych 
ha rzece Warcie i  Odrze w Zarządach Wod
nych w Poznaniu, Gorzowie i  Kostrzynie o 
ogólnej ilości robót:

6,000 m3 robót ziemnych 
47.150 m.3 faszynady 
22.450 mb. płotków faszynowych 
4.380 m2 obitki brzegu 

17.700 m2 brukowania na tamach 
9.960 m3 narzutów z kamienia 
2.970 m2 darniowania

2 materiałów dostarczonych przez Zarządy 
Wodne.

Wymienione roboty są do wykonania na 
8-miu placach budowy. Ofertą można objąć 
jeden lub więcej placów budowy.

Podkładki przetargowe są do nabycia w ca. 
nie 800 zł w Dyrekcji.

O ferty z napisem — Oferta na wykonanie 
robót regulacyjnych faszynowych na odcin
ku rzeki , , , , , km. od . . .  . d o .......... "
składać należy w  D yrekcji do dnia 18 czerwca 
1948 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert nastąpi w  tym  samym dniu 
o godz. lO.gO. Dyrekcja zastrzega sobie prawo:

a) unieważnienia przetargu bez podania po
wodu,

b) swobodnego wyboru oferenta,
c) oddania do wykonania części robót.
Do oferty należy dołączyć kw it na złożone 

Wadium.

1683-K
Dyrektor
(—) Inż. J. Lambor

W/mianKa o przetargu
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 

w Warszawie, ul. Nowy Świat 4, ogłosiła prze
targ nieograniczony na przebudowę budynku 
„D “ (starej fabryki) na budynek humanitar
ny przy W ytwórni PMT w Radomiu.

Szczegółowe warunki przetargu zawiera 
„M onitor Polski“ N r 51 z dnia 1. 6. 1948 r.

16S2-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU N r 25
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Warszawie, ogłasza przetargi nieograniczo
ne na wykonanie:

1) remontu budynku dworca na st. Żyrar
dów,

2) kom unikacji rurowej w  wieży ciśnień
% 2-ma żelbetowymi zbiornikam i, o ogól
nej pojemności 250 m3, wg. rysunku N r
363a-48 na st. M ałkinia.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 12 dnia 11 czerwca 1948 r. 
do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym 
przy ul. W ileńskiej 2/4, gdzie w  godzinach 
urzędowych można otrzymać bliższe in fo r
macje oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołęczyć kw it Kasy Dy- 
rekcyjnej na wpłacone wadium, zgodnie z za
rządzeniem M inistra Skarbu (M onitor Polski 
z dnia 22. X II. 1947 r. N r 152 poz. 903).

1680-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Państwowy Instytu t Hydrologiczno-Mete

orologiczny ogłasza przetarg nieograniczony 
na odbudowę budynku głównego Obserwato
rium  Aeroiogicznego w Legionowie (k. War
szawy).

Przetarg odbędzie się dnia 15 czerwca 1948 
roku o godz. 11 w  P.I.H.M. w  Warszawie, ul. 
Oleandrów 6 pokój N r 11, gdzie oferenci mo
gą otrzymać bliższe informacje i  ślepe ko
sztorysy.

O ferty należy składać w  zalakowanych ko
pertach w Sekretariacie P.I.H.M. (pokój 
N r 17).

P.I.H.M. zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej kw oty, prawo częściowego korzy
stania z oferty oraz unieważnienia przetargu 
lub uznania że przetarg nie dał dodatniego 
wyniku, bez podania powodów. 1679-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgu Poczt i  Telegrafów w Ol

sztynie ogłasza niniejszym przetargi nieogra
niczone na wykonanie robót budowlanych w 
urzędach pt. Bisztynek i  Biskupiec k. Reszela.

Przetargi rozpoczną się 8 czerwca br. 
o godz. 11-ej w  biurze Oddziału Budowlane
go Dyrekcji przy id. Pieniężnego 19. Do 8. V I. 
48 r, godz. 10.30 dopuszczalne jest składanie 
ofert piśmiennych.

Do oferty należy dołączyć k w it na wpłaco
ne wadium w urzędzie pocztowym na konto 
D yrekcji w  P.K.O. Olsztyn XIII-3201.

W wyżej wskazanym biurze oferenci mogą 
otrzymać szczegółowe warunki określające 
sposób składania ofert wraz z podkładkami 
przetargowymi (za zwrotem kosztów) oraz 
wszelkie informacje, dotyczące robót.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
z przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał 
wyniku.

Dyrekcja
Okręgu Poczt i  Telegrafów

1676-K w  Olsztynie

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja O.K.P. w Krakowie ogłasza prze

targ nieograniczony na sprzedaż jednego pa
rowozu wąskotorowego Nr V-23 na tor 900 
mm typu starego — w stanie obecnie nie
czynnym znajdującego się na terenie parowo
zowni w  Żurawicy k. Przemyśla.

Term in otwarcia ofert 7 czerwca 1948 r. 
godz. 11-ta. W arunki i  szczegóły sprzedaży 
otrzymać można w Wydziale Zasobów DOKP 
Kraków, PI. M atejki 12, IV  p. pokój N r 435, 
za opłatą 20 zt za egzemplarz. 1677-K

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE
Zarząd M iejski w Białymstoku ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie beto
nowego ogrodzenia Boiska Sportowego przy 
ul. Aleja 11—go Listopada w Białymstoku.

Szkic ogrodzenia oglądać i ślepe kosztorysy 
otrzymać można w Wydziale Technicznym 
Zarządu Miejskiego uL Warszawska 57, I-sze 
piętro w  godzinach urzędowych.

Termin składania ofert do dnia 9 czerwca 
1948 r. do godz. 12-ej.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godz. 13-ej.

Oferenci w inn i złożyć w  Kasie Mliejskiej 
wadium w wysokości 1% od sumy oferowa
nej i  kw it dołączyć do oferty. O ferty w  zala
kowanych kopertach z napisem „O ferta na 
wykonanie betonowego ogrodzenia Boiska 
Sportowego w Białymstoku" w inny być wy
pełnione na blankietach, otrzymanych w Wy
dziale Technicznym.

Zarząd M iejski zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta niezależnie od ofe
rowanej sumy, względnie unieważnienia prze
targu bez podania powodów.

Zarząd M iejski
____  _________ _____________ 75-KB

O PRZETARGU
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w War

szawie, ogłaszają przetarg nieograniczony na 
dostawę:

13 ton odlewów żeliwnych klinów, skrzy
nek zwrotnicowych z pokrywami wykonane 
wg. rysunków MZK.

Rysunki i  podkładki przetargowe otrzymać 
można w Wydziale Zasobów ul. M łynarska 2 
w  godzinach urzędowania.

O ferty w  zalakowanych kopertach należy 
składać w Sekretariacie MZK do dnia 12.VI. 
48 r. do godz. 8_ej.

Otwarcie ofert nastąpi w  tymże dniu o go
dzinie 8.30.

Obowiązuje złożenie wadium w wysokości 
2% oferowanej sumy. 1678-K

JELENIOGÓRSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na remont 6 budynków mieszkalnych, pracow
niczych Fabryki Tektury w  Pieńsku, pow. Zgo
rzelec

Oferty składane być muszą w formie wypeł
nionych ślepych kosztorysów na blankietach, 
które otrzymać można w Jeleniogórskich Za
kładach Papierniczych, Jelenia Góra u l K i
lińskiego 29-30, pokój nr. 219, tel. 21-18, wew. 3, 
gdzie udzielane będą r-ówn’e i .wszelkie in fo r
macje. Do oferty należy dołączyć dowód na 
wpłacone do Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Oddział w  Jeleniej Górze, konto Nr. 296, wa
dium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej.

O ferty w  zalakowanych bezfirmowych ko
pertach składać należy do dnia 22 czerwca r.b. 
godz. 12 w  wywieszonej skrzynce ofert lub w 
pokoju nr. 219. W tymże dniu nastąpi kom isyj
ne otwarcie ofert w  obecności oferentów.

J.Z.P. zastrzegają sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, jak również powierzenia ca
łości lub części robót. 1665-K

P O D A JE  się  do p u b lic z 
n e j w ia d o m o ś c i, że P re z y 
d e n t M ias ta  S t. W arszaw y, 
ja k o  szef a d m in is t ra c ji  o - 
g ó ln e j I I  in s ta n c ji,  d ecyz ją  
z d n ia  28 m a ja  1948 r .  L . dz. 
014-A N -3-186-4 na zasadzie 
a r t .  a r t .  2 (1), 3 (2) p k t. 3 i  
5 d e k re tu  z d n ia  10.X I. 
1945 r .  o z m ia n ie  i  u s ta la 
n iu  im io n  1 n a z w is k  (Dz. 
U . R. P . N r. 56, poz. 310) 
u z u p . d e k r . z dn . 28.X. 
1847 r .  (Dz. U . R. P . N r  63 
poz. 405) u d z ie l i ł  Ob. F e fe r  
b lu m o w i S ta n is ła w o w i za
m ie s zka łe m u  w  W arszaw ie , 
p rz y  u l ic y  M ic k ie w ic z a  N r .  
37 m . 18 u rod zo n e m u  dn ia  
10 lis to p a d a  1920 r . w  R u
dzie  G ó rn e j, s y n o w i Leona  
i  H e le n y  z d om u  S z lendak, 
zezw o len ia  na zm ian ę  na
z w is k a  ro do w e go  F e fe r-  
b lu m  na n a zw isko  F A L 
K O W S K I 1675-0

Oglosz ira rSrobne
HANDLOW E

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  -  sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48. N o w a k . 356

M A Z O W IE C K IE  Z A K Ł A D Y  
P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E 
GO , T A R G O W A  66 W y k o 
n u ją : Z A M K I  do  to re b e k  
d am sk ich , z łoce n ia , s reb 
rz e n ia , m a to w a n ie , s z lifo 
w a n ie , p o le ro w a n ie , spaw a
n ie , g ra w e ro w a n ie , n a p ra 
w a  1 d o ra b ia n ie  części do 
m a szyn  k ra w ie c k ic h , prze
w ija n ie  m o to ró w . 426

ZGUBY
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję

I szko ln ą  M a r l i  P o to c k ie j.
437

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję
Z w . P ra c o w n ik ó w  In s ty -  

! t u c j i  S p o łecznych  na naz- 
i w is lto  G ra b o w ska  K r y s ty 

ną- « n

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty , m e 
t r y k ę  u ro d z e n ia  le g ity m a -  J T 1

f Cję U b e zp ie cza ln i S po łecz- ia<
| n e j, Z w . Z a w o d o w y c h , k a r  s k i«

tę  p ra c y  (a rb e its k a r tę j na ,
nazw . G ra b s k i Jan zam . 
B ia ły s to k  u l.  B ru k o w a  26. e n  Je 

65-KB  ,łl
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u n i e w a ż n i a m  za gu b lon r 
k a r tę  re je s tra c y jn ą  w y d r  
ną p rzez  R K U  G ra je w o  r
n a zw isko  S k a r jn o w s k i W 
d y s ła w . 72
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GŁOS SPORTOWY
U kład  sił w  lekkoatletyce przed Ó lim piadg  (8)

Sprint i konkurencie techniane-to „królestwa" USA
Pięćdziesięciolecie bobu radzieckiego

40.000 czynnych zawodników , .
Na zakończenie uroczystości

Państwem, zajmującym Już z reguły ustalił nowy rekord świata w  biegu
pierwsze miejsce w  lekkoatletyce na 
Olimpiadach — są Stany Zjednoczo
ne AP. Mimo to, że istnieje cały sze
reg konkurencji lekkoatletycznych, w 
których USA wyraźnie ustępuje Euro 
pie, np. biegi na dystansach od 800 — 
10,000 m, to jednak przewaga Am ery 
k i w  «sprintach i w  konkurencjach 
technicznych (skok n tyczce, skok

kordtieta (wiata dyskobol Bob Fit eh 
(USA)

wyż, skok w dał, pchnięcie kulą, 
at dyskiem i  p ło tki) jest tak m laż- 
ąca, że w  ogólnej puniktaoji USA 
zhpelacyjnie zajmują pierwsze m iej 

je. Tylko rzut oszczepem i  rzut mło 
m , jako jedyne 2 konkurencje łech 
iczne nie były w  „ręku“  Ameryka- 
>w. Ostatnio Jednak Seymour wysu 

: ,:ił się na czoło najlepszych oszczepnl 
>w świata 1 pretenduje do medalu 

. Londynie.
Mimo, że od Olimpiady dzieli nas 
szcze 2 miesiące czasu 1 zawodnicy 
ropejscy mogą znacznie poprawić 

. e w yniki — nie ulega żadnej wąt- 
Iwośrf, że nie będą oni w  stanie za 
izić zarówno sprinterom, jak i  mlo 
zom amerykańskim.

Już teraz można prawie ze 100_pro 
.tową pewnością określić, kto z 
lerykanćw wywiezie z Londynu me 
: o lim p ijsk i
Faworytami USA w biegu na 100 
»V Mel Patton, La Beach, Parker 

. D illard. Mel Patton, który ostatnio

na 100 yardów czasem 9,3 sek., jest 
najpoważniejszym pretendentem do 
złotego medalu olimpijskiego. Nie wie 
le gorszym od niego jest Murzyn 
Lloyd La Beach, mający na 100 yar
dów czas 9,4 sek. Parker ma czas 9,5 
sek., podobnie jak Murzyn D illard. 
3 medale ma więc USA zapewnione.

W biegu na 200 m USA posiada ca 
ły  szereg sprinterów, z którym i Euro 
pejczycy nawet nie mogą pomyśleć o 
walce.

Heck — 20,6 sek., Patton — 20,7 
sek., Thomson — 21 sek., Ewell —  21 
sek. — to wszystko biegacze, nie ma 
jący sobie równych na świecle.

W konkurencji tej — Patton, Heck 
I Ewell — to zdecydowani faworyci. 
Znowu 3 medale.

W biegu na 400 m, najlepszymi bie 
gaezami USA są: Dave Bolen, Georg 
Gnida i Holbrock. Możliwości tych 
zawodników w  biegu na 400 m obra 
cają się w  granicach od 47—48 sek., 
a więc „godnych“  przeciwników zbyt 
w ielu się nie znajdzie. Przypuszczał 
nie 2 medale dla USA.

Od 400 m do biegu maratońskiego 
włącznie biegacze USA pozostają już 
w  cieniu. Tutaj głos ma Europa. W 
tych wszystkich konkurencjach rywa 
lizacja jest bardzo silna i  biegi te bę 
dą niezwykle interesujące.

Wprawdzie USA ma na tych dys
tansach dobrych biegaczy, a więc na 
800 m Hensey'a — 1:53,3, Fultona — 
1:53,6 i W hitfielda — 1:54,8 — ale w  
porównaniu z czasami Francuza Han 
senne i  Szwedów w ynik i te są za sła 
be.

Zajm ijm y się teraz biegami przez 
płotki. USA ma tutaj zapewnione 3 
medale. Na 110 m p.pł. Murzyn H arrl 
son D illard ze swym czasem 13,6 sek., 
który uzyskał na 120 yardów p.pł. — 
jest nie do pokonania. Dwaj dalsi re 
prezentanci USA D uff 1 Dixon nie są 
dużo gorsi od niego. D uff przebiegł 
już 120 y. p.pł. w  13,8 sek, a Dixon — 
w  14,1 sek.

Troszkę lepiej wygląda sytuacja 
Europy w biegu przez płotki na dys
tansie 400 m. Konkurencja ta nie jest 
sibytaio popularna w  USA. Wpraw
dzie wyniki biegaczy są b. dobre, ale 
Francuz Arifon Jest jednak w tej 
chwili najlepszy.

Oto najlepsze tegoroczne wyniki 
plotkarzy USA na 440 yardów:

1) Hofacre — 52,7 sek., 2) Bolen — 
53 sek., 3) Oult — 53,2 sek.

Arifon biegnie ten dystans w  52,1 
sek., jest więc zdecydowanie lepszy.

W skoku wzwyż USA posiada ca
łą dziesiątkę skoczków, skaczących w  
granicach 2 m. W br. najlepszm jest

Coffman, mający w ynik 2,03 m. A b rit 
ton i  Heintzleman skaczą po 2,01 m. 
Oprócz nich Eddileman, Sofield, Mc- 
Grav, Stanicky — skaczą po 1,98 m.

Coffman jest więc obecnie najlep
szym na świecie i  najpopularniejszym 
pretendentem do złotego medalu.

W skoku w  dal Murzyn W illle  
Steele jest bezkonkurencyjny i  nie 
ma obecnie przeciwników. Stelle sks 
cze w  granicach 7,80 m. Srebrny me 
dal powinien zdobyć W right, mający 
w  tym roku w ynik 7,50 m. Znowu 3 
medale dla Ameryki.

Skok o tyczce — to „królestwo“ 
USA. Ameryka zajmie w te j konku
rencji w  Londynie 3 pierwsze m iej
sca. Wprawdzie niema w  USA w  te j 
chw ili skoczka na miarę rekordzisty 
świata Comeliusa Warmerdana, jed
nak Morcom, Montgomery i  32-letni 
Meadows — na resztę świata w  zu
pełności wystarczą.

W br. Montgomery skoczył już 4,37 
m, Morcom — 4,36 m, a Meadows — 
4,35 m. W r. uib. skoczkowie ci. m ieli 
w  pełni sezonu dużo lepsze w yniki, 
a więc Morcom skoczył 4,46 m.

Oprócz tych skoczków USA posia
da jeszcze Guinna Smitha z Los An
geles (4,43 m) i  Boba Richardsa 
(4,40 m). Niestety, Europa nie może 
myśleć o walce. 3 medale dla USA.

Pchnięcie kulą — to prawdopodob 
nie znowu 3 medale. Fonville jest bez 
konkurencyjny i  wynikiem  swoim 
17,68 m odgrodził się od reszty miota 
czy na świecie „metrową różnicą“ . A 
co to jest m etr w  pchnięciu kulą — 
to chyba nie trzeba tłumaczyć.

Za Fonvillem  kroczą Fucks — 16,31 
m tr. 1 Bayless — 16,29 mitr. Nie wiado 
mo, czy na Olimpiadzie będzie starto 
wać Heino Lipp (ZSRR), jedyny za
wodnik, k tó ry może poza Fonvillem  
przekroczyć „siedemnastkę". Gdyby 
ZSRR nie brał udziału w  Olimpia
dzie — USA ma w  te j konkurencji za 
pewnione 3 medale.

W rzucie dyskiem, po przejściu Bo 
ba Fitecha na zawodowstwo, pozostał 
USA Fortune Gordien, mający w  tym  
roku najlepszy w ynik 53,34 m tr. Jest 
on wyraźnie lepszy od Wiocha Conso 
li niego i  prawdopodobnie złoty me
dal dostanie się w  jego ręce.

Dalsi dyskobole USA — Kadera 
(49,42 m tr.) i  Overhouse (40,37 m tr.) 
będą m usieli mocno walczyć z m iota
czami Europy, jeżeli będą chcieli za
jąć dobre miejsca.

W rzucie oszczepem Steve Seymour 
jest w  USA najlepszy, W sezonie bie 
żącym uzyskał on w ynik 69,19 m tr. 
Biles m iał rzut 68,07 m tr„ a Salisbu-

I. OLBRACHT

ry  — 66,47 m tr. Prawdopodobnie F i
nowie będą się starali na Olimpiadzie 
wznowić swe tradycje najlepszych 
oszczepników świata i jest wątpliwe, 
czy Seymour utrzyma się na czele.

W rzucie młotem USA ma tylko 
jednego dobrego miotacza, Feltona. 
Jego najlepszy wynik — 54,87 m tr. 
Czy Felton zdoła pokonać Europej
czyków — jest dość problematyczne. 
Nemeth (Węgry) jest w  tej chw ili 
lepszy. Medal wątpliwy.

Nadzieją USA w  10-boju jest 
Irw ing  Mondscheln. Zawodnik ten, o 
wadze 87 kg, uważany jest za god
nego następcę rekordzisty świata i 
mistrza olim pijskiego Glenna Morrisa 
(7.900 pkt.). Mondscheln skacze wzwyż 
1,99 m tr., o tyczce — 3,80 m tr., w  dal
— 7,01 m tr. To są najmocniejsze pun 
k ty  tego zawodnika. 100 m tr. przebie 
ga w 11,3 sek, 400 m tr.— w 52,2 sek. 
W yniki te — to naturalnie najlepsze 
osiągnięcia Mondscheina. Słabszy jest 
on w  rzutach i  płotkach.

W każdym bądź razie zawodnik ten, 
który przekroczył już w  r. ub. 7.000 
pkt., pretenduje do złotego medalu w 
Londynie. Poza Mondscheinem USA 
nie posiada drugiego wieloboisty o 
podobnej klasie.

Reasumując to wszystko, należy 
stwierdzić, że I-sze miejsce USA w 
ogólnej klasyfikacji lekkoatletycznej 
w  Londynie — jest „murowane“ .

(D)
----- oOo-—

Szczecin— Gdańsk
6:3 w tenisie

Na kortach tenisowych Miejskiego 
Klubu Tenisowego w  Sopocie odbyło 
się mfędzyokręgowe spotkanie teniso 
we o drużynowe mistrzostwo Polski. 
Meca wygrała zasłużenie drużyna 
szczecińska w stosunku 6:3.

W yniki poszczególnych spotkań: (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Szcze
cina): Tomaszewski — Żymorski 1:6, 
6:4, 1:8; Kluczyk—W iewiórkowski 4:6, 
6:2, 2:8; Kslężopołskł — Mrokowski 
4:8,, 6:1, 1:6; Tłoczyńsld K. — Korne- 
luk  6:1, 6:1; Tłoczyńsld, Tłoczyńska
— Bleńska, Gedroyć 6:1, 8:3; K się io- 
polski — Kom eluk 6:3, 4:6, 8:6; Tło
czyńsld — Mrokowski 6:1, 6:3; Tło
czyńska — Jelnicfca 6:8, 6:4; Tłoczyń 
sld, Kslężopołskł — Mrokowski, Kor 
neluk 6:3, 6:3.

Wybiega kłusem na wprost pochodu, ar w  rękach zaciska pał
ki. Ma widoczny zamiar nie dopuścić do połączenia się obu 

tłumów.
Jednakże policja uderzyła o pięć m inut za późno. Za ple

cami ma ciżbę, biegnących z placu, przed sobą napierający 
tłum  z ulicy Kaprowej. Jeszcze sekunda —  i Już ją  ściskają 
dwie ściany ludzkich ciał. Twarze od twarzy dzieli zaledwie 
odległość piędzi. Masa zakotłowała. Zagrzm iały pierwsze 
krzyki. Pierwsze uderzenia łokciami i pięściami. Na głowy 
spadają pierwsze ciosy. M igają pałki i  kije. Skądś wyleciał 
kawałek cegły i  policjant chwyta się obiema rękami za twarz. 
Rozpętuje się masakra.

Wtem nagle: Pokl... Pok! I: Pok!... Pok! pok!
To policja dobyła rewolwerów i strzela.
Pok!.... Pok! pok!... pok! pok! pok! pok!
Nie brzmi to jednak wcale tak, żeby się tego człowiek miał 

bać. Raczej, jak jakiś niepoważny żart. Nawet Annie nie 

napędza to strachu.
Pok! pok! pok!
Widocznie strzelają również i nasL
Pok pok pok pok—
Czerwony sztandar Jakoś dziwnie się zachwiał. Teraz pada 

powoli na ziemię. Chorąży również pada na ziemię.
Do sztandaru przyskakuje Jarda Jandak i wznosi go wyso

ko. —  Huraa! —  krzyczy a oczy wychodzą mu w  o rb it
Z odległości pół kroku policjant strzela mu prosto 

w twarz. Zsiniałego podtrzymuje jeszcze przez chwilę stło
czona masa. Potem student pada. Pada twarzą w rozmokły

śnieg.
Annę wypchnął tłum  naprzód. To znów odepchnął do tyłu. 

Poniesiono ją  dokądś. I  znowu rzucono ku przodowi.
W  pewnej chwili widzi, jak z pod kamiennego podniesie-
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nia wypadają żandarmi i biegną przez plac z bagnetami na 
karabinach. Usiłują rozdzielić tłum  i część jego wepchnąć na 
most. Tam jest utarczka. Również i  tam strzelają. Biała po
wierzchnia placu wciąż to się powiększa, to zmniejsza. Na 
śniegu leżą ranni. A le Anna nie odczuwa strachu. M a wraża
nie czegoś nierzeczywistego i bardzo odległego.

Znowu tłum  ją  gdzieś unosi.
A  teraz jest w  wylocie bocznej uliczki w  pośrodku gromady 
ludzi. Tu już jest swobodniej. Za plecami słychać wrzawą 
i  krzyki. Znowu huknęło kilka strzałów.

—  Tędy się nie dostaniemy! —  krzyczy ktoś obok niej. —i 
Przez most Legionów na drugą stronę!

Gromada ludzi biegnie przez puste ulice. Anna z nim i. Po
tem, zmęczeni, Już tylko idą. Przez obojętne miasto i obok lu
dzi, którzy Jeszcze nic nie wiedzą. A le idą z czołami pochy
lonymi do przodu i z brwiam i zmarszczonymi nad płonącymi 
oczami. Jak żołnierze na pozycję.

Szybkimi krokam i przeszli przez most i pośpieszają na 
drugim brzegu z powrotem w stronę parlamentu.

Ulica jest zatłoczona. Zatłoczona tłumem ludzi, kotłują
cym się wokoło trzech zatrzymanych wozów tramwajowych. 
To są towarzysze, których żandarmeria zepchnęła od par
lamentu na most W yłączyli prąd i wyciągają z wozów pobla
dłych policjantów, którzy tędy chcieli się dostać na ty ły  ro
botniczego tłumu. W yryw ają im pałki, wywlekają i b iją cio

Sport pięściarski w  Związku Ra
dzieckim obchodzi w  tym  roku jub i
leusz 50_łecia swego istnienia. 
W związku z tym, w całym 
Związku Radzieckim obchodzono w 
niedzielę b. uroczyście „Dzień Boksu“ . 
W paradzie sportowej, która odbyła 
się w  Centralnym Parku K u ltu ry  F i 
zycznej im. Gorkiego w Moskwie, 
wzięło udział około półtora tysiąca 
czołowych pięściarzy, przybyłych tu  
ze wszystkich Republik ZSRR.

Boks w  Związku Radzieckim jest 
obok p iłk i nożnej, zapaśnictwa i  pod 
noszenia ciężarów, najpopularniej
szą dzedziną sportu. Wyrazem tego 
jest fakt, że gdy przed 25 la ty  w 
pierwszych mistrzostwach ZSRR star 
towało zaledwie ośmiu zawodników, 
to obecnie sport pięściarski skupia w  
swych szeregach około 40.000 zareje
strowanych bokserów, a w tegorocz
nych indywidualnych mistrzostwach 
Związku Radzieckiego brało udział 
108 najlepszych pięściarzy radziec
kich.

nych z ,Dniem  Boksu“ , odbyły ^  
wieczorem na stadionie „Dy11̂ #  
spotkania pięściarskie między na-lV- 
szymi zawodnikami. Największy«® 
interesowaniem cieszyły się 
kategoriach cięższych, które. PrZ^  
sły następujące w yniki: -

W wadze średniej: m istrz 
Kariste uległ na punkty m ło® #ń, 
reprezentantowi Moskwy Silić*® jj 
zawodnikowi dobremu technicznie i 
agresywnemu. ’ ,

W wadze półciężkiej: znany W 
sce Szczerbakow wygrał w  I I  ru r«":
przez k.o. z Czudinowem __

Waga ciężka: m łody zawodnik 
skiewski Pierjeow dzielnie 
czoło m istrzowi ZSRR — 
w i, znanemu z silnego ciosu 1 
mu jedynie na punkty. „

Na zakończenie odbyło Hę * 
Jubileuszu uroczyste wręczenie F j 
strzom ZSRR w boksie zkw ®  
srebrnych medali.

Przedolimpijskie eliminacje wioślarskie
w  Bydgoszczy

W dniu 6 czerwca na torze regato
wym w  Brdyujściu pod Bydgoszczą 
odbędą się w  bieżącym sezonie m ię- 
dzyłdubowe elim inacje wioślarskie. 
Wszystkie kluby wioślarskie w Polsce 
przygotowują się starannie do tych 
regat, gdyż będą one traktowane ja 
ko pierwsze elim inacje przedolim pij
skie oraz jako jedyne elim inacje 
przed Igrzyskami Bałkańi 1 przed

Roger 'Verey
regatami międzynarodowymi w Szwe
c ji.

Do elim inacji w  dniu 6 czerwca 
zgłosiło się 45 osad, liczących ogółem 
177 wioślarzy z 11 ldubów: AZS (Kra

ków), AZS (Poznań), „Polonia" 
nań), „W isła“  (Warszawa), . DJ 
(Płock) „W isła“ (Grudziądz), 
zjalny K lub Wioślarski (Toruń), & . 
(Bydgoszcz), KW  ZZK (B ydgoS ^ 
KW „Gopło" (Kruszwica) i  Poczt°w  
K lub W ioślarski (Bydgoszcz).

Najbardziej atrakcyjnym  bęó,  ̂
bieg czwórek ze sternikiem, do k*0 
go zgłosiło się 6 załóg.

Ogółem odbędzie Hę 12 biegó*: J* 
dynki młodszych, czwórki łer“ °L f* 
ze sternikiem, czwórki półwyśc*6°ri 
nowicjuszy, czwórki półwyśdfP^j 
młodzieży, czwórki nowicjuszy, “ l ,  
k i podwójne, czwórki p ó łw y ic ig "^  
kobiet, czwórki młodszych, 
bez sternika, jedynki now icji® ^ 
ósemki i bieg kombinowany JedyjjT 
i  dwójek podwójnych. W tym 
nim  biegu startować będzie 
Yerey.

W  S lk S *

Znakomity biegacz czeski EniH 
topek startował po raz p ie rw ^D ^,, 
biegu na 10.000 m, na zaw odachj^^] 
atletycznych w Budapeszcie i 
bieg w  czasie 80:28,4 min, co 
wym rekordem Czechosłowacji i  
lepszym wynikiem  europejskim, 
gniętym w br. na tym  dystansie-

sami robotniczymi. Policjanci nawet nie próbują się bronić. 
Zasłaniają sobie tylko oczy, a jeśli który może, to ucieka. Na 
ziemi w alają się hełmy. Ci zaś, którzy teraz nadbiegają tu  pę
dem, ci, wśród których jest i Anna, łapią uciekających i cis- 
skają nim i o ściany domów.

Anna zatrzym uje się na środku ulicy.
—  Toniku! Towarzyszu Toniku!
Rozpościera ręce.
Tonik trzym a za ubranie na piersiach człowieczynę w oku

larach, który wygląda jak  kiepsko płatny pisarz. Odrzuca 
go. Niedbale, jak gdyby go mierziło użycie przeciw tej ka
n alii siły metalowca.

—  Towarzyszko Anno!
Biegnie ku niej.
Gdzieś od Smichowa dochodzi odgłos strzelaniny. S ilniej

szej niż tamta z policyjnych rewolwerów oraz bardziej zwar
tej. Widocznie wojsko strzela.

— U Ringhofferów strzelają! —  ktoś krzyczy.
Tłum  biegnie w tamtym kierunku.
Na przodzie Tonik i Anna. Biegną, a ulica dudni od ich 

kroków.
Naprzód! Naprzód!
Biegną, a ich ramiona dotykają siebie.
Naprzód! Naprzód!
Daleko, daleko jest rodzinna wioska Anny z blaszaną go

łębicą, wzlatującą w świat z dachu chałupy, z macierzanko
wym i miedzami i topolami na krańcach. Daleko, daleko jest 
kuchnia jaśnie państwa Rubeszów i różowy pokoik panny 
Dadli. Na drugim końcu miasta jest ulica Jeseniowa.

Naprzód!
Naprzód! naprzód, Toniku i Anno!
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